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Odnoszenie do domu 20 
„GłosPolski* łączniez „Kurierem Wiecz.* ( 
wraz z odnoszeniem 4.80 złotych miesięczn. 


2 SALA „HAZOMIR* 


STOCKHIL 


Prenumerata miesięczn. w Łodzi 3.00 złotejł 


W sobotę, d. 8 b. m. o godz. 8.30 wiecz. 


Koncert aow Mojżesza Milnera 


z udziałem A. RUDINOWA (baryton), RUTH LEWIASZ (so- £ 

prani BALSAM (tortepian) przy ako 

Prelekcje o twórczości Milnera wygłosi p. dy 
A. PERELMAN. 


„ Kraju 4.00 
» zagran. 7.00 
groszy miesięcznie 
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AI. KOŚCIUSZKI 21. © 
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A A ; 
Bilety w cenie odaŁ 1.60 do sł. 5 w kancelarji „Hazomirn** eodziennie od 8 do 10 wieez, 


Rachunek za głosowanie z dnia 30.X. | 


pomniejszyć, | stawić rządowi swój rachunek bez 3 
na  błocie,| względny i wyraźny. Pan Korfan- |45 


Stronnictwa lewicowe z PPS. i 
„Wyzwoleniem” na czele raz jesz- 
cze złożyły z siebie ofiarę całopa- 
lenia na ołtarzu państwa, ratując 
gabinet p, Władysława Grabskiego 
od upadku zaraz po wznowieniu 
sesji sejmowej. Nie sądzimy, żeby 
postąpiły źle; owszem rozsądek po 


skredytować go, 
wciągnąć w walkę 
gdzie endecja czuje się jak u sie- 
bie w domu a później wraz z gen. 
Ł j. 


l 
| Sikorskim „uratować kraj" 
objąć rządy. 
Wykonanie planu 
się od zjazdu związku ludowo-na- 


lityczny nakazywał zsolidaryzowa rodowego w dniu pogrzebu Sien- 


nie się z rządem, 


który śmiało i| kiewicza, 


Skorzystano z okazji 


bez wahania podjął rękawicę, rzu- | obchodu wszechnarodowego i po- 
comą przez obóz sprzymierzonych | za partyjnego, aby przy nim upiec 
stronnictw reakcyjnych, Chodzi o| swoją pieczeń. 


to jednak, aby ten cały epizod był 
właściwie i zgodnie z prawdą o- 
świetlony í rozumiany i, aby z nie- 
go wyciągano odpowiednie konse- 
kwencje. 

Jak zwracaliśmy uwagę w ar- 
tykule p. t. „Przed nudną sesją" 
premjer p. Władysław Grabski u- 
czynił w przededniu wznowienia 


$ 


Tam proklamował p, Dmowski 
swoje słynne hasło, że „Polska 
boi się łotrów. 

Potem przyszła dyskusja w sej- 
mie i oblewanie łotrowsikie rządu 
pomyjami i oszczerstwami bez wy 
ciągania z tego konsekwencji, bo 
miało to być tylko przygotowanie 
terenu, do chwili powrotu genera- 


sesji wszystko możliwe, aby obrzy| ła Sikorskiego, 


dzić rwącym się do władzy ich za- 
miary, Poza konferencjami, które 
poświęcono tematowi walki z dro- 
żyzną tylko poto, aby stwierdzić, 
jak trudną, niebezpieczną i bezna- 
dziejną jest ta walka, premier wy- 


głosił zaraz ma wstępie expose, | dzy i w mule, Aż tu nagle p, Grab- | rząd 


Po p. Głąbińskim kolejne wia- 
dra błota miał wylać na rząd p. 
Witos, a po nim p. Stroński, Zanim 
generał Sikorski by wrócił, zanim 
przyszłoby głosowanie budżetowe, 
rząd już miał być unurzany w sa- 


Teleiony: 


|Teatr „SCALA“ 


Warszawska Operetka 


Cage’ dyr. 
Teat NOWOŚCI  szczęciński 


===— 39 
Poniedz. 10, wtorek 11, środa 12 b. m. 


hrabina Marica 


operetka w 5 aktach, muz. E Kalmana 
Udział! bierze 58 sób. — Bilety w kasie 
teatru, 470 


ty ma jednak tę zaletę, że bywa 


bardzo szczery. Niedawno wyzna- |: 


Łódź, Sroda 5 listopada 1924 r. 


Cena 15 groszy.h 


(| Redakcja i Administracia 
Lódź, Piotrkowska mr. 106. 
Redafcji nr. 19-71, 
$| Administr. 199. Nocny —799. 


ww Ogłoszenia za wiersz milimetrowy 1 szpaltowy 4# 
I strona i w tekście 20 groszy strona 5 szpalt 


Nekrologi 15 s> » % ” 
Nadesłane po tekście 15 * © em m 
Zwyczajne 5 ss strona 10 szpit. 


Ogłoszeniazaręczynowe i zaślubinowe 4 złote. ©0046 
Ogłoszenia zamiejscowe obliczanesą o 50 procem 
3: zaś firm zagranicznych o 107) procent drożst 
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ii UWAGA! 


Fabryka Wódek i Najprzedniejszych Likierów 


„WYSROR” 


BIELSKO (Śląsk Ciesz.) 
poleca najprzedniejsze likiery: 


Marqois—Corefaq" Orange —U'Abbage i inne, 
Wódkę wyborową „POLSKA ŻYTNIÓWKA” 
PRZEDSTAWICIEL NA ŁÓDŹ: 


|: A. LiDZBARSKI, Pańska 29 m4: 


ła jego „Rzeczpospolita”", że czło- || + 


wiek, który nie potrafi zrobić in- 


rozpoczęło | teresu nawet na trzęsieniu ziemi w È 
Japonji, nie wiele jest wart a zdol- |f $ 
ny jest tylko do zazdrości w sto-|Ę$ 
suniku do innych, którzy ten „in- | gag 


teres" zrobią”, 


I teraz na drugi dzień po głoso-| gamsa 


waniu w liście do p. Neuwerta-No- 


waczyńskiego oświadczył: „ma in- 1 
terpelację N.P.R. musi dać odpo-| | 


wiedź rząd, a ja prosiłem rząd, aby 
to uczynił czemprędzej i wyczer- 
pująco'.. „p. premjer prosił mnie, 


abym udzielił wyjaśnień tej komi- $ 
sji w roli informatora uczyniłem toj $% 
komisja zako- | s 


i prawdopodobnie 
munikuje komu należy rezultaty 


swych badań... nie mylę się, twier | $s 
dząc, że rząd zajął się już p. Ol-i $ A 
„obowiązkowo- EK 


szewskim i jeśo 
ścią” urzędniczą”, 
Z tych paru cytat wyraźnie wy- 


nika, że p. Korfanty ma nadzieję, £ 


iż wdzięczny mu za 40 głosów 


użyje wszelkich sposobów, | RE" AW 


w 
| 
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UWAGA! 


Sala Filharmonii, ul. Prez. Narutowicza 20. 
W niedzielę, dnia 9 listopada b. r. o g. 4-ej po poł. 


Dla Dzieci! 


ibeśnie Malina Starska iyos teatru miejskiego) 
è > o 
Humor- Jan Mroziński 


(artysta teatru miejskiego) w specjalnym dziecinnym reper- 
tuarze: opowiadania, zagadki, wspólna ząbawa z dziećmi. 
Tańce—Elwina Wieczorkowska (w tańcach ludowych), 
MuzyXa—Kwintet artystyczny na bałałajkach. 
| Przy fortepianie: A. Jodliński. 
Bilety od 1 zł. do 5 zł, już do nabycia codziennie w kasie 
Fitharmonii Xe 1, 797—1 
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pełne barw ciemnych i ponurych. | ski powiedział, że czekać nie chee, aby go wydobyć z fatalnego ca- 
Ton zasadniczy temu expose na- | Chce wiedzieć, czy jest w sejmie | sus'u znanego pod nazwą naduży- 
dawała sprawa nieurodzaju, którą , większość, która tę robotę popie-|cia podatkowe firmy „Hohenlohe“, 
premjer odmalował  zgęszczając | ra. Przyszła deklaracja środowa| Naturalnie po takiem  „oczysz-| 
barwy bez żadnych odcieni pocie-| premiera i czwartkowe głosowa- | czeniu" 


Ambasadorowie 


dą reprezento- 
wać Polske. 


p. Korfanty liczy na. Wzrost polskiego stanowiska mocarstwowego. 


szenia, 


Pomimo takiego „przygotowa- 
nia terenu” łatwo było wyczuć, że 


nie, po którem psie figle lanckoroń 
skie tracą narazie wszelkie zna- 
czenie, Mówimy narazie, 


wzrost wpływów i znaczenia swo- WARSZAWA. (Tel. 
|jego, swojej chadecji i ewentualny koresp.) 
bo z gło- rozrost interesów po tem sui ge-. 


wiecznie żądny władzy obóz paktu | sowania czwartkowego muszą być | neris trzęsieniu ziemi. 


lanckorańskiego nie dał z» wygra- 
ną. Wyczuto w tym obozie, że 
stanowiący główną odtrutkę prze- 
ciw reakcji w gabinecie p. Grab- 
skiego — gen. Sikorski nietylko 
stracił ten swój antyreakcyjny cha 


ralkter, ale, przeciwnie, ze wagle- | 


du na ostrą walkę ambicji wojsko- 
wo - politycznych, z łatwością mo 
że znaleźć się w obozie przeciw- 
nym. Samson Sikorski ma dla re- 
akcji już obcięte włosy, nie oba- 
wia się go nasza endecka Dalila, 
chętnie gotową jest korzystać z 
barów jego sprytu, umiejętności i 
inteligencji dla zburzenia gmachu 
demokratyzmu w Polsce, Wyraż- 
nie wyczuło w tym obozie, że 
demqkratyczny generał prowadzi 
na terenie zagranicznym delikatną 
dyplomatyczną wojnę z zaćmiewa- 


wyciągnięte konsekwencje. Lewi- 
|ca ratowała 
falnego przesilenia, ale przecież 
nie. ratowała tek pp. Wyganow- 
skiego, Miklaszewskiego i Hubne- 
ra, nie ratowała także terenu, dla 
dalszej woiny podjazdowej ' wew- 
nątrz obecnego gabinetu o przy- 
szły gabinet. 

Pan Korfanty wraz z demokra- 
cją chrześcjańską chlubi się, że do 
nich należy zaszczyt wyratowania 
państwa od przesilenia bo, oczy- 
wiście arytmetycznie czterdzieści 
głosów grupy p. Korfantego zape- 
wniły-= dnia 30 października wię 
kszość p. Grabskiemu. Ale trzeba 
pamiętać, że te 40 głosów bez gło- 
sów całej lewicy nie miałyby żad- 
nego znaczenia, Trzeba także nie 
|zapominać, że p. Korfanty, jako 


Rachunek, który podaje p. Kor- skim poselstwo włoskie ; 
państwo od katastro- |fanty za głosowanie w dniu 30-go SZawie i polskie przy Kwirynale w 


| października jest wyraźny i jasny. 
Ale, jak wskazaliśmy, nie jest on 
dostatecznie. uzasadniony, rachu- 
nek taki przedstawić musi przede- 
wszystkiem demokracja polska, 
reprezentowana przez  stronnic- 
twa lewicowe sejmu.Ona nie ma na 
swem sumieniu żadnej huty „Ho- 
henlohe' niema także w jej akcji 
żadnej intrygi zakulisowej. Jej ra- 
chunek jest czysty i prosty. Kie- 
dy chodzi o abstrakcyjny interes 


stwa, lewica polska staje do ape- 
lu, zapominając o swoich progra- 


Lewica jest najbardizej państwo» 
wą częścią politycznego organizmu 


Polski, A stąd wniosek, że kto tach, będących 


| 


j 


powszechny zwany interesem pańjwielkich mocarstwach. 


mach, żądaniach i zastrzeżeniach. | 


i 


od nasz. $rzymski opóźni się o parę dni. Nie 

julega żadnej wątpliwości, że i ze 
strony Anglii, po ukonstytuowaniu 
się tam nowego rządu nadejdzie 
również propozycja podniesienia 
| poselstwa ‘polskiego w Londynie 
ido godności ambasady. 

W związku z tem wszystkiem 
znajdzie się także fakt, że p. Woj- 
kow, który wczoraj złożył pierw- 
szą wizytę min. Skrzyńskiemu, już 
w pierwszej rozmowie poruszył 
kwestję podniesienia przedstawi- 
ciela polskiego w Moskwie do 
godności ambasady i oczywiście 
poselstwa sowietów w Warszawie 
do tejże godności. 


Wskutek przeprowadzonych po 
rayślnie rokowań z rządem wło- 


w War- 


Rzymie będą 
ncści ambasa 

Równocześnie do godności am- 
basady za zgodą Ojca św. podnie- | 
sione będzie poselstwo polskie 
przy Watykanie. 

Podniesienie poselstwa francu- 
skiego w Warszawie i polskiego 
w Paryżu do godności ambasad 
nastąpi w najbliższej przyszłości. 

W ślad za tem pójdzie podnie- 
sienie do godności ambasad in- 
nych poselstw w Warszawie, oraz 
poselstw polskich zagranicą, przy 


po Giesionp do gód- 


Jak dowiadujemy się, po prze- 
mianowaniu  poselstw polskich 
przy rządzie wielkich mocarst 
na ambasady zajdą w składzie fa 
oue PR zmian peto e 

osef polski atykanie p. 
Wł. Skrzyński ŻA 
Kwirynale p. Aug. Zalewski, 2o- 
staną na swoich stanowiskach, na* 


Jest to nowy sukces naszego mi 
nisterjum spraw zagranicznych, 
świadczący o wzmożeniu naszego 
mocarstwowego stanowiska i 
wpływu w społeczności państw, 

O powyższych doniosłych fak- 
wynikiem pracy 


— a OW 0 0 O PE Z A Z A O 


skiego w Paryżu i Skirmunta 


olski pizi , 


tomiast utrzymanie pp. Chłapów  - 


jącymi jeśo powodzenie sukcesa- przywódca Ch, D. załatwiał tym chce ten organizm umacniać i roz- naszej dyplomacji, dzisiaj na posie | R, 
mi demokratycznego hrabiego, I razem swoje osobiste porachumki z | budowywać — musi na niej, na in- dzeniu senatu gkaie min. RR AEN ojc FE ża: 
stąd dla doświadczonych intrygan=| inmemi grupami „ósemki” i, jeżeli teresach reprezentowanych przez, PŻW Sagt. pi SATZYRSM, OOSTR WASWACSEA DORA 


seai 3 j a: A : x x : | Jak dowiadujemy się odpowie- stwa” w Moskwie nastąpić ma rówy - 
tów płynęło jasne wskazanie: 0-|teraz chlubi się swojem zachowa. | nią warstw oprzeć A maż E EES aa dokument nadszedł już z Wa. |nież dopiero po  pręemianowaniwg 


i i z Paryża. — Dokument 'tej placówki na ambasadę. 


$ 


Londynie jest wykluczone. 


i 
s 


Í 


saczyć rząd p. Grabskiego, zdy-|niem, tylko poto, aby orzed- 
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nozwiązać sejm | zmienić ordynację wyborczą, 


Tego żądano wczoraj na posiedzeniu izby. 
Chadecja poprze gabinet. Metne wywody p. Witosa. 


Wrażenia ogólne. silność i niemoc parlamentarna, 
(Telefonem od naszego 'sprawozdaw- 
cy sejmowego), 

Na wczorajszem posiedzeniu sejmu 
wystąpiłj w dysknsii nad expose rządu 
dwaj mówcy, na których wystąpięnic 
zwrócono ogólna twazę. 

Poseł Chaciński w imieniu chrześc. 
demokracji zapowiedział rządowi p. WŁ. 
Grabskiego silne poparcie w akcji nad 
mirwaleniem sanacji, jednocześnie przej 
rzyście potępił tych mowców sejmo- 
wych, którzy dla reklamy do mowy 
swej dodają jakieś kopnięcie. 

Niewątpliwie manewr ten był adreso- 
wany do p. Głąbińskiego: Drugim mów- 
„cą, którego z zainteresowaniem wczoraj 


jątkami nie były dotąd nigdy wy- 
razem większości. Z systemem rzą- 
dów pozaparlamentarnych trzeba czych. 
zerwać, Aby dojść do tego celu,! 
należy |DESINTERESEMENT P. WITO- 
po zmianie ordynacji wyborczej | SA, 


rozwiązać sejm i rozpisać nowe! Następnie zabrał głos poseł Wi- 


itos (Piast). Mówca oświadczył na 
wstępie, że stronnictwo jego nie 
należy do tych, które starają się 
osaczać rząd, uważając się za je- 
'dynie powołane do ratowania oj- 
czyzny lub chcąc stworzyć atmo- 
sferę, któraby im pozwoliła na po- 
wrót do władzy, Zastrzega się je- 
dnak, że musi zanalizować stosun- 


wy o 

Przechodząc do kwestji polity- 
ki zagranicznej mówca oświadcza, 
że nie podziela optymizmu p. mini- 
stra spraw zagranicznych, jakoby 
nam już nic nie groziło. 

Przechodząc do omawiania sy- 
tuacji wewnętrznej kraju, mówca 
stwierdza, że jest ona ciężka, — 
Wiemy, że Polska nie jest krajem 


siuchano był p. Witos, ale trzeba przy- |, ) anell riM ki i wyciągnąć z tego odpowiednie 
znać, że mowa mędrca z Wierzchosła- | jednolitym etnograficznie i chcąc wnioski. 

wic sprawiła wielki zawód. Była taka |Z tego wyciągnąć jakieś konsek- W tei 

mylista, „pelna złębokich*, a nieadpo- | Wencje, należy zrobić zastrzeżenie, wyniku tej 


stwierdził, że okres obecny jest o- 
kresem niezwykłym. 

W dalszym ciagu swego prze- 
mówienia poseł Witos przechodzi 
do omawiania poszczególnych dzia 
łów administracji państwowej, — 
Przedewszystkiem zajmuje się spra 
wą naszej polityki zagranicznej, 
oświadczając, że ostatnio nastąpiły 
fakty, które muszą poważnie za- 
chwiać optymizmem, jaki u niektó 
rych wytworzył się w Genewie, — 
To, co się stało w Anglji, zmienia 
poważnie postać rzeczy, a uznanie 
przez Francję Rosji sowieckiej, 
będź co bądź musi podyktować o- 
bywatelowi polskiemu pewną ostro 
żność, Nie czynię jednak tego za- 
rzutu naszemu ministrowi spraw 
zagranicznych, bo jeżeli nie może 
oprzeć się na sile faktów i na skon 
solidowanych stosunkach w pań- 


wiedziałnych myśli, że w reziiiacie nięt [Że pasze stosumki z mniejszościami 
się mie dowiedział czego piastowcy | MOŚĄ być załatwiane tylko we- 
chcą. Tak, jak 30 października nie wła- | oe państwa na zasadzie współ 
domo było za jakim wnioskiem p, Poto- | FY<34- Pierwszym krokiem w tym 
czek chce głosować, tak samo wczoraj kierunku były ustawy językowe. 
z mowy p. Witosa mie można się było . spółżycie, do jakiego dążymy, 
dowiedz.eć czy zgadza się na rekon- jest jednak znacznie utrudnione był 
' stąpieniami mniejszości, szkalują- 
,cych Polskę, 

Co do sytuacji gospodarczej, w 
szczególności kryzysu gospodar- 
czego, jako naczelne zagadnienie, 
mówca wysunął konieczność -utrzy 
|mania nowej waluty, 


strukcję czy się mie zgadza j jaka ma 
być ta rekonstrukcia, aby wszystkie ka- 
prysy piastowe były zadowolone. 

St. Gr. 


Przebieg posiedzenia. 


CHADECJA POPIERA PREM.! Co do kwestii 8-sodzinnego dnia 
JERA. [eracy mówca dowodzi, że niemcy 


Przystąpiono do dalszych od rara kj 6% SE 
ad - preliminarzem budżes loda = ra adp OIN g 
dek: PC 
I s rzemysłowcy teg 
Pierwszy z kolei zabrał głos po- | złotego pap dY nie Da 
seł Chaciński (Ch. D.), Mówca pod! skali. Pe 
miósł przedewszystikiem, że do- | 
łychczasowy przebieg dyskusji, ja- 


jsel Chaciński oświadcza, że jeżeli |ność nie zdadzą się na wiele. 
koteż niedawny zatarć na terenie 


chodzi o stanowisko jego stronnic- 


tierpi nasz sejm, a na imię jej bez-,cza się ono głównie w stosunku do|czas nie są one unormowane. 


Kończąc swoje przemówienie po jstwie to cała jego energja i zdol- | 


| 


'szefa tego gabinetu i ministra slkar'świadcza jednak, że popełniłby nie i powinien być rozwiązany, Jednak 
wskutek czego rządy z małymi wy ku. Klub mówcy będzie nadal po. ścisłość, gdyby całą wagę tego za- zagadnienie nie sprowadza się tyl- 
pierać premjera w rozpoczętej ak- rzutu skierował pod adresem rzą- ko do kwestji samego rozwiązania 
cji sanacji stosunków gospodar- du obecnego. Zdaniem mówcy sto- sejmu, lecz równocześnie zmiany 
sunki jednak pogorszyły się. W u- ordynacji wyborczej, aby nowe wy 
dowodnieniu powyższego poseł Wi bory dały Polsce wreszcie jasną 


tos, zajmuje się w pierwszym rzę- większość sejmową, 


dzie stosunkami, 


panującymi na | 


Co do rządu, kończąc oświadcza 


kresach, przyczerą krytykuje osta- mówca, to myśmy go nie stworzyli 


tnie zarządzenia, 


wzglednie zbyt'i odpowiedzialności za niego nie 


mało energiczne, jego zdaniem, sta bierzemy. Jeżeli popieramy jego 


|nowisko rządu. 


Przechodząc do kwestji gospo- |resie 


darczej poseł Witos dowodzi, że 
wogóle gospodarka nasza jest pro- 
wadzona wbrew interesom olbrzy- 
miej większości ludności, Błędem 
tu było tworzenie wielkiego prze- 
mysłu, który obecnie nie posiada- 
jąc subsydjów, nietylko nie jest 
zdolny do eksportu zaśranicznego, 


analizy mówca |-je stracił nawet odbiorców we- 


wnętrznych. 

Podnosząc znaczenie kredytu 
idla życia gospodarczego poseł Wi- 
tos twierdzi, że należy zwrócić się 
o pożyczki zagraniczne, gdyż nie 
można zwalać ciężaru wojennego 
na barki tylko jedneśo po*olenia, 

Sprawę parcelacji poseł Witos o- 
cenia jako sprawę mającą znacze- 
nie państwowe polityczne i społe- 
czne, która im wcześniej przyjdzie, 
tem lepiej to będzie dla państwa i 
dla tych, których ona dotknie, Tę 
wielką reformę zrobić potrzeba, 
jeżeli państwo na to środków nie 
będzie mogło znaleźć, to muszą po 
nieść ofiary ci, którzy posiadają 
ziemię. Czekamy jeszcze krótki 
czas na spełnienie obietnic, a ma- 
„my środki parlamentarne, ażeby z 
„niedotrzymania tego wyciągnąć pd 
powiednie wnioski. 


a 


| wienia posel Witos zajmuje się za- 


Pos. Rabski spoliczkowany. | 2 komśji sejmowych, 
Pułk. Miedziński doraźnie broni swego honoru. | WA TEROWANIE WOJSKA. 
, Trae í i Na wczorajszem posiedzeniu po- 

WARSZAWA. (Tel. od naszego pułk, Miedzińskiego przeciwko in iączonych komisji wojskowej i pra 
koresp.) wektywom, za które p. Rabski|wniczej miał być rozpatrywany w 


Zajście uczyniło ogromne Nra- | 

Powód zajścia był następujący: żenie w sejmie i żywo jest komen- 
W „Kurjerze Warszawskim” po-|towane w grupach poselskich. 
jawił się przed kilku dniami felje- 
ten p. WŁ. Rabskiego, lżący klub | 
sejmowy „Wyzwolenia wogóle, a 
posła Miedzińskiego w szczególno 
ści. Pułkownik Miedziński posłał 
». Wł. Rabskiemu sekundantów, 
Wczoraj pojawił się drugi feljeton 
p. WŁ Rabskiego, zawierający sze 
roko rozprowadzone  oświadcze- 
nie, że p, WŁ Rabski nie czuje się 
zobowiązanym do dawania satys- 
fakcji za swoje artykuły. 


Dzisiaj o godzinie 1 w południe |odmawia ponoszenia odpowie- |trzeciem czytaniu projet ustawy 
w kuluarach sejmowych do p. Wła LSze bosch P. Rabski odpowie- Eig en. Neamia KE A A 
dysława Rabskiego, posła sejmo- dział słowną obelgą, po której puł Nowakowskiego komisja uchwali- 
wego -z narodowej demokracji ijkownik Miedziński zareagował la ze względu na ważność sprawy 
feljetonisty „Kurjera Warszaw- |czynnie, Posłowie powstrzymali p. |wysluchać opinji ministra spraw 
skiego”, który znajdował się w to- |Rabskiego od rzucenia się na pul- kżzeygźz WB cii RO 
warzystwie posłów Stełana Dą- kownika Miedzińskiego. Powstrzy | Dintele i SAD aid, 
browskiego i ks. Nowakowskiego, |many przez posłów p, Rabski za- i ; 
zbliżył się poseł pułkownik Mie-|wełał: „Takiego trzeba zabić'| ZMIANA STATUTU BANKU 
dziński w towarzystwie posła Ko: |Pułk, Miedziński wyjął wówczas | Sa pr dh 
SZ ole; A sa. | ; tedział: : | -Sejmowa kom'sja skarbowa przy 
sciałkowskiego. Po ostrej wymia lina i powiedział „Sprobuj: | Anaid siryt, oona 
nie słów poseł Miedziński czynnie | strzelaj ', ustawy o pozbywaniu nieruchomo- 
znieważył p. Rabskiego, ści, pnzyjętych przez państwo jako 

dobra bezdziedziczńne, a w drugiem 

li trzeciem czytaniu projekt usta- 

|wy o zwolnieniu od podatków i o- 

Jak dowiadujemy się sprawa |płat osób, korzystających z prawa 
obecnie znajdzie się w sądzie mar- ebsterytorjalności, wra. -cje przy- 
szałkowskim już z inicjatywy pre- | j<to w drugiem i trzeciem czytaniu 
ź s : : praje. ustawy o zna statutu 
zydjum El by który kj +7 wkto- | Banku Polskiego. Zmiana ta do- 
czyć w ten incydent w imię zacho [tey „ra łączenia się r kojonar- 


wania porządku i spokoju w gma- |iuszy, posiadających mniej, niż 25 
chu sejmowym. akcji. 


Kierowanie sprawy na drogę kol O PCC. WEWNĘ- 


norową jest obecnie zupełnie wy- TR . 

ozna nonieważ odmawisac| WARSZAWA, 4 listopada, — 
| kluczone, iaetb iin x MAWIEZE | (Pat) Komisja senacka. W dniu dzi 
| Miedzińskiemu przyjęcia tej drogi | siejszym obradowała senacka pod- 
| poprzednio pozbawił się p. Rabski| komisja kredytowa. Na posiedze- 
Ten drugi feljeton był powodem |możności uciekania się do miej niu sprawozdanie przedstawił pre- 


132 
azis 


4 
Teembertu 


lem 


: i |zes banku gospodarstwa krajowe- 
ostrego słownego zareagowania | obecnie, | o Steczkowaki śmiiótychożacoweś 
Mi Sik k > A ż A SE A tej ci jęk 4 2a 
skusji zabrał! glos wicemini 
IN. IROTSRI SIĘ nie SPIESZY. __ |ster Kiarie przyczem omawiał 
WARSZAWA. (Tel. od naszego Min. gen. Sikorski telegrafuje do War | polątykę rządu, który trwa na sta- 
„koresp.) — Dowiadujemy się, że szawy: |nowisku, że oszczędności we- 
powrót min. gen. Sikorskiego, za- Do min, Skrzyńskiego: Byłem dzisiaj wnętrz, a nie kredyt zagraniczny 
powiedziany na czwartek ulegnie u Herriota na konferencji o polityce są dźwignią życia gospadszczego. 
znowu kilkudniowej zwłoce. „międzynarodowej. Wszystko w porząd- | Wynikiem obrad było uzgodnie- 
kw. Szczegóły kurjarem. Sikorski. [nie stanowiska Że należy poczy- 
SKRZYŃSKI-SIKORSKI, | 
Wczoraj w kuluarach | wielką rewię wojskową 
stępująca anegdota na tet f wie; wszystko 
imiędzy p. Skrzyńskim | Sikorskim: Szezegóły kurjerem. 


kurspw tr wprowadzenie kredytów zagranicz 
nat ztęsurś 


Skrzyński, 


czego. 


i 


| 


Co do stosunków wewnętrznych gadnieniem rozwiązania obecreć? |raczając ja 
sejmu odsłonił chorobę, na którą | twą do obecnego rządu, to stresz-|poseł Witos dowodzi, że dotych- sejmu, Oświadcza  przytem, że | dzenia, 


zamierzenia, to robimy to w inte- 
aństwa i cieszymy się z je- 
go sukcesów, jako sukcesów pań- 
stwowych. 

Nie stawiamy, ani nie popiera- 
my żadnego z żądań co do usunię- 
cia niektórych ministrów, bo ta 
jest dyktowane interesami par- 
tyjnymi, 


MNIEJSZOŚCI W OPOZYCJI 

Z kolei zabrał głos poseł Chrudz 
kı (klub ukraiński). Mówca ataku- 
je rząd za jego politykę na kre- 
sach w stosunku do mniejszości na- 
rodowych, wreszcie oświadcza, że 
skoro rząd w niczem nie zmieni 
swego stanowiska do mniejszości, 
to i my nie mamy powodu zmieniać 
naszego stanowiska wobec rządu. 

Poseł Greiss fklub katolicko- 
ludowy) oświadcza, że dla sana- 
cji społeczeństwo musiało ponieść 
pewne ofiary, ale wiem, że w na'- 
bliższych miesiącach doczekamy 
się zmiany na lepsze, dlatego z ży- 
czliwością i zaułaniem  cdnosimy 
się do rzadu. który musi być pe- 
wien nasze! pomocy, 

'a ostatni mówca przemawiał 
poseł Rocula (klub ukratńskij, któ- 
ry oświadczył, że klub jego zajmu- 
je stanowisko opozycyjne wobec 


W zakończeniu swego przemó- |rzędu. 


Na tem dyskusję przerwano, od- 
do następnego pasie- 
kłóre odbedzie się we 


O- sejm ten nie spełnił swego zadania |czwariek o godz. 3 po południu. 


Walka z bandą na rograniczu 
sowiecHiem. 


Zasadzka. — Jak rabowano pociąg, — Narady 


| WILNO, 4 listopada, — Dnia 3 


listopada r, b, na odcinku koło wsi 
Wołowkowicze powiatu nieświe- 
skiego, patrolujący oddział straży 
granicznej natrafił na zasadzkę, 
urządzoną przez bandy dywersyj- 
ne. Wywiązała się krwawa walka 
w czasie której jeden żołnierz zo- 
sta zabity, | 
Nie ulega wątpliwości, że mamy 
jtutaj do czynienia z nowym napa- 
„dem band dywersyjnych z Rosji, 
zakrojonym na szerszą skalę o sko 


ordynowanej akcji poszczególnych | 
| 


ana. 


WILNO, 4 listopada. — Dnia 2 


| 


w min. spraw wewn 


| posterunków 


eżrznych. 


Generał Januszajtis, który bawił 
w Wilnie, udał się natychmiast s-- 
mechodem na miejsce napadu, 

Należy zaznaczyś, że bandyci 
napadający na p ciaś skorzystali 
z chwilowego zamieszania, jakie 
wytworzyło się przy zajmowaniu 
policvjnych przez 


' wojsko korpusu $ranicznego, W pe 


i 


l 


i listopada patrol straży granicznej. 
na odcinku Puzowo około słupa 


| granicznego nr. 901 w powiecie nie 
Iž . LJ 
'świeskim zosta 


przekroczyć granicę z Rosji, 
iobustronnej dłuższej wymianie 
strzałów, bandyci zostali odparci i 
cofnęli się w śłab Rosji. 

WILNO, 4 listopada, — Według 
| dalszych wiadomości, nadeszłych 


zaatakowany, 
przez bandę dywersyjną, ustującą) 
o 


| 


wnem zamieszaniu, jakie zawsze 
w takich sytuacjach panuje, ban- 
dyci dekonal! napadnu, Jest rzecza 
prawie pewną, że bandyci świado- 
mie skorzystali z tej okoliczności. 
Pociąś otoczony został przez 45 
bandytów, uzbrojonych w karabi- 
ny rosvskie i dwa karabiny maszy 
nowe. Po dokonaniu napadu, który 
trwał 20 minut, bandyci dwom2 
oddziałami udali się w kierunku 
nółnocnym. Pościg wysłano w go- 
dzinę po dokonaniu napadu, Öd- 
dział ścigający składa się z 35 lu-- 
dzi, dowodzi nim jeden z wyższyc! 
oficerów, 


W minisłerjum soraw wewzętrz 


tutaj o napadzie na pociąg pod Leś | nych odbedzie się dzisiaj konferen- 


ną, w pociagu nanaduiętym znajdo 
l wało się 30 żołnierzy, którzy na- 
jleżeli do korpusu straży granicznej 


|i jechali na miejsce służby. Żołnie- 


|rze ci nie posiadali broni, mieli być | mi administracyjnym. 


cja w sprawie ostatnich napadów 
na kresach. W tej samej sprawie 
odbędą sie narady premjera Grab- 
skiego z kierowniczymi czynnika- 
W nastęn- 


jbowiem uzbrojeni dopiero w miej-, stwie tych dwuch narad jutro na 
scu swego przeznaczenia. Miejsce radzie ministrów w komitecie 

dawnego napadu położone jest w. litycznym nastąpi decyzja co da 
odległości 90 wiorst od granicy so-| dalszych zarządzeń w walce z ban 


[i 


wieckiej. 


dytami, 


Gdańsk przystępuje do polsko- 
niemieckiej konwencjiikolejowej 


GDAŃSK, -4 listopada. 
Gdańsku wydał wczoraj 


do konwencji 


Min Skrzyfjski odpowiada: Zarządzi- nić wszelkie starania, aby ułatwić Wysoki komisarz ligi narodów w (Polską a Niemcami 
í ; decyzię i win. Według tej decyzji 
porządku. nych do polskiego życia $ospodar--w sprawie przystąpienia Gdańska |ma prawo przystąpić do %* lm 
tranzytowo-kolein- ' wenci. 


(PAT). | wej, która została zawarta między 


we Wrocła- 
Gdańsk 


` 


Nr. 303 


Piastowy głos w „Echu Warszawskiem” 


Stołeczne tranzakcje wydawnicze. 
WARSZAWA. (Telef. od nasz. kiemu, udziały w Tow. wydawni- 
koresp.) Jak się dowiadujemy, w czem Iwowskiem, które wydaje PRZYGOTOWANIA DO WYBO- 
tych dniach, przedstawiciele stron „Gazetę Poranną* (lwowska) i RÓW. , 
nictwa „Piasta” podpisali z p. dzierżawi „Gazetę Lwowską”, W| NOWY JORK, 4 listopada, Ta 
Grodzkim umowę, na mocy której ten sposób p. Grodzki powrócił do W całem mieście panuje niestycha 
„Piast”* otrzymuje z powrotem własności „Gazety Porannej' (lwo borczej. Stronnictwa używają rze- 
weksle, wydane wydawnictwu wskiejj, a „Piast' został całkowi- | iście oświetlonych samochodów, 
„Echa Warszawskiego" na sumę cie właścicielem „Echa Warszaw= | iako reklamy, Na ulicach odbywają 
60 tys, złotych, a zwraca p, Grodz- skiego”, zo przemawia też wiele 
ohiet. 

Jedno z pism amerykańskich za- 
powiada w dniu wyborów sensa- 
cję. Mianowicie na dachu najwięk- 
szego drapacza nieba będzie zbu- 
dowana wielka reklama świetlna, 
która kolorowemi literami będzie 
co chwila podawała wynik wybo- 
rów. Litery i cytry będzie widać na 
50 mil wokoło. 

Jednocześnie z wyborem prezy» 


5 Xi — 


Katastrofa lotnicza w Gdańsku, 
Zabity pilot i trzech pasażerów. 
GDAŃSK, 4 listopada. Dziś o g. linję Gdańsk — Malborg. Po opu- 
9 rano rzyła się na lotnisku szczeniu Malborga o godz, 8 rano 
w Gdańsku katastrofa lotnicza, | lądował już w Gdańsku, 
której ofiarą padły cztery osoby. Powodem katastrofy był silny 
W chwili lądowania stracił rów-' wiatr, którego nie wytrzymały ste- 
nowagę i runął z nieznacznej na-|ry aeroplanu. Był to iem nie. 
wet wysokości płatowiec niemiec-|miecki dwupłatowiec wojenny o 
ki, należący do linji tow. „A. E, G.'| skrzydłach płóciennych, w kt 
(Allgemeine Electricitat - Gesell- | dodano jedynie kabinę pasażerską, 


schaft). Wskutek katastrofy poległ pilot 
Zdruzgotany aparat obsługiwał I Jakobson i trzech pasażerów. 
P PARYŻ, 4 listopada, (Pat) Her- 
Wzrost drożyzny w Polsce. | [iot zbżył w izbie deputowanych 
W Sosnowcu. gu miesiąca października na 3,68 Projekt ustawy o prześladowaniu 
SOSNOWIEC, 4 listopada, — |Procent. ae 
Komisja statystyczna ustaliła W Poznańskiem. nie izba rozpoczęła dyskusje nad 
wzrost kosztów utrzymania o 77| POZNAŃ, 4 listopada, — Komi. terminem szeregu interpelacji, 
proc. tis wojewódzka do badania zmian) Deputowany Poiton- Duplessus/ 
osztów. utrzymania ustaliła, iż w przemówieniu swem zypo- 
W Krakowie, wzrost drożyzny w Poznaniu w! 3 


KRAKÓW, 4 listopada. — Ko- |ciągu października b, r. w poró-' 
misja statystyczna ustaliła tutaj |wnaniu z wrześniem b. r. wynosi 
wzrost kosztów utrzymania w cią- |2.59 proc. 


II URZĄD SKARBOWY 
Podatków I Optat Skarhowych 
w hodzi. 


OGŁOSZENIE. 


II Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi po- 
daje niniejszem do wiadomości ogólnej, że na pokrycie zaległych 
podatków skarbowych odbędą się publiczne licytacje ruchomości, za- 
jętych u niżej wyszczególnionych dłużników: 

Dnia 12 lisfopada 1924 r. między godziną 10 rana a £ mo południu. 

1) Koper Pinkus, Gdańska 42, pianino, kanapka kryta pluszem z lu- 

strem, 2 lustra trema i kasa ogniotrwała. 

2) Opatowscy Bracia D. M,, Piotrkowska 83, 7 sztuk towaru ciem- 
wę, Voulard, 2 szt, po 40 mtr. i 5 szt. po 12 mtr., 3 sztuki towaru 
wetn. piaspoowago bronzowego 90 mtr. 

Prywin Tadeusz, Piotrkowska 71: 2 szt. towaru ubraniowego w | 
jasnym kolorze. 

Lichtenstein Emanuel, Wólczańska 52: dębowy kredens i 2 szafy. 
Warchiwker Chaskiel, Piotrkowska 59: 3 orzechowe szafy. 
Szeer Benjamin, Andrzeja 13: dębowy kredens. 

Pinczewski Abram, Cegielniana 41: szafa bieliźnianka z lustrem 


i ie 5-7 
Łukin Lajzer, Al, I Maja 32: 4 worki mąki żytniej. 


się na przyznanie Francji kredy- 
czki Morgana była w całkowitej za 


Francja zobowiązywała się do za- 


RZYM, 4 listopada. (PAT). — 
Korespondent P, A. T. otrzymał z 
|dobrze poinformowanego źródła 
wiadomość, iż przed otwarciem 
rarlamzntu odbędzie się zebranie 
większ :ści rządu, na którem Mus- 
solini wygłosi przemówienie o sy- 
tuacji politycznej kraju, Przem5- 
wienie to nacechowane będzie ten 
dencja  pojednawczą. Mussolini 
podkreślił bezstronność policji, o- 
raz fakt, iż rząd nie interwenjował 
innych faszystów 


3) 
4) 


8 na korzyść 
9) . Cukier Moszek, Al. I Maja 45: kredens i tremo, wbrew twierdzeniem opozycji. — | 
10) Stern Lejzer, Wschodnia 49: 20 szt. towaru wigoniowego, 
11) Blatt Majlich, Wschodnia 38: szafa, otomana, 
12) Danciger Majer, Wschodnia 40: wisząca waga stalowa, 6 szt 

gesi bitych. 
13) Tatarkowski Chaim Joel, Wsċhodnia 45; 2 szafy. 
14) Modzelewski i Wysocki, Zawadzka 36: lustro, 2 szafy. | KOLONIA, 4 listopada, (Pat). 
15) Kron Henoch, Kilińskiego 32: szała, lustro, Stan wody w Renie dochodzi do 7 
16) Silberberg Abram Majer, Cegielniana 38: 61 szt. towaru wigonio- i pół metr. Woda zalała część ulic 


wego, 125 mtr. sztuka, 50 klg. bawełny, 2 szafy do rzeczy. 
Cymerman Wolf Jakub, Cegielniana 36: 2 kanapy kryte ceratą, trycznej. Donoszą, że powódź za- 
1 kredens, 1 zegar ścienny. |graża również linjom kolejowym 
Klajn Rafał, Cegielniana 48: 1 szafa do rzeczy, 1 kredens, 1 ka- wzdłuż Renu i N 

napa kryta ceratą, 9 worków mąki pszennej. 

Maurycy Dyskin, Skwerowa 6: pianino firmy Steinweg, Frankfurt nad Menem, 4 listopa 
Lejba, Ruchla i Cyrla Eibenszyc, Wschodnia 69: kredens. da, — Wszystkie okolice i miasta, 
Szulim Erlich i Krotowski, Sienikiewicza 9: 20 szt. towaru pół- leżące w dorzeczu środkowego Re 
wełnianego. inu zalane są wodą. Woda wystą- 
Hammer i Rubinsztajn, Piotrkowska 51: biurko dębowe ciemne, 
stół i 12 krzeseł krytych ceratą, zegar ścienny regulator, stół pół- 
owalny, 2 krzesła i 2 fotele kryte adamaszkiem, 

Fajtelson F, i Judelewicz H., Piotrkowska 66: 3 szt. towaru weł- 
nianego paltowego welouru 70 mtr. 

Kolczycki Mordka Chaim, Piotrkowska 64: 2 szt. towaru wełnia- 
nego, paltowego. 
Gutman Pinkus, Perlberg i S-ka, Piotrkowska 66: 8 szt. towaru 
wigoniowego, ubraniowego od 28—30 mtr. każda sztuka w róż- 
mych kolorach, 1 sztuka 28 mtr. welouru paltowego wełnianego. 
Rozenblatt Tobjasz Pinkus, Piotrkowska 34: szafa, garderoba ja- 
sna z lustrami, toaleta z lustrem. 

Piotrowski Berek, Zawadzka 16: kanapa, lustro tremo, 4 krzesła 


BALDWIN TWORZY GABINET. 


LONDYN, 4 listopada. (Pat). — 
Zapowiedziane na dzisiaj po połu- 
dmiu posiedzenie gabinetu nie od- 
było się. Natomiast o godz. 17 Mac 
Donald wręczył królowi dymisję 
gabinetu, która została przyjęta. 


24) 


i stół. tour: 
Szpigiel Fajga, Zawadzka 16: 3 szt. towaru ubraniowego po 15 mt. wyma PAW: 


Abramowicz H., Zawadzka 23: kredens. 

Frymer Józef, Wschodnia 68: 10 sztuk szewiotu. 

Szwarcburg, Wilski i Szpigiel, Traugutta 4: 10 szt. towaru wet- 
nianego, 1 sztuka 30 metrów. 

Auerbach Bracia S, i A, Sienkiewicza 61: 
prasowanej kamgarnowej, waga duża, 
Goldberg Abram, Zielona 42: lustro tremo, kredens pokojowy, 
otomana, 

Rabinowicz Mowsza, Zielona 42: lustro tremo, kredens pokojowy, 
otomana kryta pluszem, zegar szafkowy ścienny, 1 stół i 4 krzesła 
Ajzena Bencjana, Zielony Rynek 10: 1 bania do nafty duża, żela- 
zna, 1 bania do nafty średnia, żelazna 100 klg., I gatunku mydła 
zwykłego, 50 klg. I gatunku mydła zwykłego. 

Zasekwestrowane ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży 
u wymienionych dłużników na miejscu licytacji. 

793—1 Kierownik Urzęda: (—) Podmunicki. 


dymie. 


W KOMISJI MANDATOWEJ. 
GENEWA, 4 listopada, (PAT). 


zajmowała s'ę ostatnio w obecno- 
ści sir Herberta Samuelsa, wysokie 
go komisarza dla Palestyny roz- 
patrywaniem  1-go dorocznego 


4 


ne ożywienie z powodu agitacji wy |trzecia partja, oprócz 


| postanawiając osiągnąć własnemi 


maniał, iż Herriot i jego zwolennicy, 


Łódź, dnia 4 listopada 1924 T.|+6w į stwierdził, że k: tyka poży”! 


ji wioski, 
„lała 
|starego miasta i tunel kolei elek- | 


Misję utworzenia nowego rządu o-! 


MŁODY MASSARYK POSŁEM. 


prez, Masaryka mianowany został francuskimi 
50 paczek przędzy | posłem Czechosłowackim w Lon-| całkowicie bezpodstawna. 


SPRAWOZDANIE SAMUELSA | 


GŁOS POLSKI — 1924 r. 


denta odbędą się wybory do sena- 
tu. Od początku istnienia parlam. 
w Ameryce po raz pierwszy od 
senatu amerykańskiego wejdzie 
republika- 
nów i demokratów. 


NOWY JORK, 4 listopada. — 
„United Press" donosi, że zakłady 
w wie zwycięstwa wyborcze- 
go Coolidge'a zawierane są obe- 
cnie w stosunku 11 do 1 na jego 
korzyść. 


WIEDEŃ, 4 listopada. — „Neue 
Freie Presse" donosi z Nowego Jor 
ku: Wybory skończą się o godz. 6 
wieczorem. Wyniki ostateczne po- 
dane będą do wiadomości Europy 
dopiero w czwartek rano. Najwyż- 


niechania jakichkolwiek nowych 
wydatków. Herriot dodał, że dal- 
sze przyznanie kredytów uzyskane 


nie korzystała z tego ułatwienia, 
siłami równowagę budżetu jednak- 
że decyzje rządu pozostają całko- 
wicie niezależnemi. 


stawia sprawę odroczenia interpe- 
lacji jako kwestje zaufania. Osta- 
tecznie izba uchwala 410 głosami 
na 171 odroczenie interpėlacji. Na- 
stępnie izba przystąpiła do dysku- 


nego, 


Liczba faszystów skazanych za 
liczne występki dosięga czterech 
tysięcy, Następnie Mussolini pozu 
szy sprawę drożyzny i omówi za- 


'rządzenia, jakie przedsięweźmie 


rząd przeciwko spekulacji. Wkoń- 
cu premjer mówić będzie o wło- 
skiej polityce zagranicznej. Po 
mowie Mussoliniego większość 
rządu przystąpi do wyboru nowe- 
go komitetu Í zwróci się do depu- 
towanych z wezwaniem do prze- 
strzegania ścisłej dyscypliny. 


piła z brzegów, zalewając miesta 


We Frankfurcie woda za- 
bulwary i przelewając się 
przez nie, dostała się do piwnic i 
składów, położonych nad brzega- 
mi rzeki, Kolej nadbrzeżna prze- 
rwała komunikację, Ruch kolei 
państwowych wstrzymany skut- 
kiem zalania wielu okolic, poprze- 
rywania mostów i podmycia nasy- 
pów. 

Z okolic położonych nad enem 


am m sko | | m"— r m A m 


sprawozdania rządu wielko-brytyj 
skiego, dotyczącego administracji 
Palestyny. 


NIEMA FRANCUSKO . NIE- 
MIECKIEGO UKŁADU META- 
LOWCÓW. 


PARYŻ, 4 listopada. (Pat). — 


|Komitet przemysłowców hutni- miecki 


czych komunikuje, że 

przez dziennik „Vossische i- 
tung” wiadomość, jakoby zawarto 
metalowcami 


i niemieckimi, jest 


SOWIETY NIE CHCĄ WSPÓŁ.- 
PRACOWAĆ Z LIGĄ. 

WIEDEŃ, 4 listopada. (Pat), — 

„Neues freies Tageblatt" donosi z 


Komisja mandatowa ligi narodów Moskwy, że Cziczerin wysłał do nowego stronnictwa 


sekretarjatu ligi narodów pismo, 
w którem w imieniu rządu sowie- 
tów odmawia wzięcia udziału w 
konierencji w sprawie ogranicze- 


Ba, że 


Wybory prezydenta Sf. Zjednoczonych. 


Zwycięstwo Coolidge'a zapewnione. 


sza na świecie wieża stacji iskro- 
wej Woolword Buildi poda ostate. 
czne wyniki za pomocą 18-tu sta: 
cji radjotelegrałicznych końcowe 
przemówienia Coolidge'a i Davesa. 


NOWY JORK, 4 listopada. — 
Pisma amerykańskie charaktery- 
zują sytuację wyborczą w sposób 
następujący: Coolidge otrzyma 296 
głosów, czyli o 24 głosy więcej po- 
nad przepisaną normę, Davis otrzy 
ma 147 głosów, Lafolette 47. 

Znaczna część opinji publicznej 
jeszcze przed kilkoma dniami by- 
ła za Lafolettem, jednakże w osta- 
tnich dniach sytuacja się zmieniła. 
Przyczyna tego leży w popieraniu 
kandydatury Lafoletta przez niem- 
ców, co jest źle widziane. 


Votum zaufania dla Herriota. 


Na żądanie premjera izba odracza interpelacje. 


Min. Clementel zapewnia, że ró 
wnowaga budżetowa jest rzeczywi 
sta i szczera i że rząd postanowił 


|niedozwolonej spekulacji Następ- zostanie bez zastrzeżeń. Francja| dążyć do podtrzymania kredyt 
l | 
francuskiego. Clementel przypomi 


zgodnie z votum ufności, 


|udzielonem na propozycje Herrio- 
ita izba omawiać będzie w piątek 
krytykowali pożyczkę Morgana.| Pośród ogólnej wrzawy Herriot | interpelacje w sprawie drożyzny i 
| Herriot oświadczył na to, iż dzię-. 


jw związku z tem odrzuca wszyst 
kuje amerykanom, którzy zgodzili 


jkie inne interpelacje. Następnie 


na propozycję komisji izba posta- 


inowiła 368 głosami na 140 wpro 


leżności od konwencji przez którą sji nad ustaleniem porządku dzien; wadzić jutro dyskucję nad budże- 


tem. 


Mussollini z większością będzie radził o Kłopotach. 


ROCZNICA ZWYCIĘSTWA 


RZYM, 4 listopada. (Pat). Dzi- 
‘siaj z racji rocznicy zwycięstwa 
dzwoniły o godz. 10 rano przez pół 
|śodzimy wszystkie dzwony we 
i Włoszech. W Rzymie oddano sze= 
reg salw armatnich. Wielki pochód 
|imwalidów, b. uczestników wojny, 
jóraz lioznych tłumów publicznoś- 
ci z Plącu Ludowego udał się na 
grób „Nieznanego Żołnierza”. —: 

godz. 2 popoł. król odbył na lot- 
misku pod Rzymem przegląd 300 
samolotów i 2 sterowców, które 
dokonywały w powietrzu licznych 
ewolucji, 


Zachód pod wodą. 


Ren, Men i Tamiza wystąpiły z brzegów, 


i Neokarer , dochodzą alarmujące 
wiadomości. Wioska Hanau zosta- 
ła całkowicie zalana wodą. 
LONDYN, 4 listopada. — Tami- 
za wezbrała do wysokości dawno 
nienotowanej, to samo inne rzeki 
Wielkiej Brytanii. W okolicy Mon- 
montshire zalanych zostało 10 tys. 
mórg kwadr. przez rzekę Wyteł. 
, Wszystkie mecze i rozgrywki spor 
itowe zostały wstrzymane, skute 
| kiem zalania placów. 


KRONIKA TELEGRAFICZNA, 


nia handlu opjum, motywując te 
tem, że Rosja ma wlasne ustawo- 
|dawstwo w tej mierze. 


| BROCKDORF - RANTZAU W 
MOSKWIE. 

| MOSKWA, 4 listopada. (Pat). 

Wczoraj przybył tu poseł nie< 

dr, ockdort - Rantzau, 

witany na dworcu przez Cziczeri- 
na i grono urzędników. 

4 

i NOWA PARTJA. 
i W IZBIE FRANCUSKIEJ, 


PARYŻ, 4 Hstopada, — Nowe 
i stronnictwo w parlamencie“ fran- 
cuskim, t. zw. katoliccy demokra- 
lci, liczą obecnie 4 członków. — 
[w izbie zasiadają między prawicą 
ja lewicą republikańską. W skład 
wchodzą de- 
pou przeważnie z Alzacji i z 
„Btetonji. Walny zjazd nowoutwa: 
rzonego stronnictwa odbędzie się 
|w dniach 15 i 16 listopada, 
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Pracownicy miejscy w obronie 


» swych pensji. 
Energiczny protest przeciwko obniżeniu płac. —jRobotnicy 


Przed dzisiejszą premierą. 


„Swierszcz za kominem. 
W szare dni jesienne, kiedy po- 


GRIDOCODOODOOODOOOOGOOC 


8 Aleksander 


długą opowieść o tem, jak pięknie 


nad rżyskami przelata świszczący 
wicher, gdy w kałużach. błota na 


i zacisznie wygląda ich domek ma- 
ły, jak w nim jest ciepło, jakie pię- 


rozstajnych drogach czai się coś|kne holenderskie talerze malowa- 
nietuchwytnego — człowiek czuje |ne i jak dobrze im zawsze będzie. 
się dziwnie samotny i opuszczony. |A w domu woźnicy tymczasem 
Życie wydaje mu się wówczas bez-|płynie beztroskie spokojne życie, 
barwne i szare, pełne goryczy i|Kropeczka pamięta o swym mężu, 
kłamstwa, a ludzie dziwnie nie-|jest dlań serdeczna i troskliwa, a 
szłachetni i žli, Ponad myślą ludz-|on otacza ją najczulszą miłością i 
ką snuje swe przędziwo melan-|najgłębszem przywiązaniem. Małe 
cholja, przyrodnia siostra długich |miasteczko, w którem znają się 
godzin nudy i wyczekiwań na coś, | wszyscy, w którem mówią sobie ra 
co przyjść musi. Wówczas czło-|no „dzień dobry", a wieczorem 
wiek cofa się sam w siebie jak śli-| „dobranoc”, w którem wszyscy 
mak w skorupę, ucieka od szarej, |dzielą się smutkiem i radością, 
bezbarwnej melancholji w krainę |mała mieścina ma sensację, stary 


bajki, 4 Teklton chce się żenić i w dodat- 
W taki to dzień pewno, kiedy|ku z młodziutką dziewczyną. Czy 


za oknem huczała wichura i wiatr | pytano ją o wolę, o chęć poślubie- 
wył opętańczo, kiedy deszcz siekł|nia tego człowieka. — Nie. Zresz- 
drobnemi kroplami o szyby, a w|tą na cóż? Wystarczy, że tego mał 
"zacisznym pokoju u płonącego ko- |żeństwa życzy sobie jej matka, pa- 
minka dziwnie było przytulnie i|ni Filding, która wygłasza arcy- 


| ) 
Trubadur goby współczesnej 
Genialny piosenkarz i niezró- 
wnany wykonawca swych wras- 
nych smętnych piosenek Pierrota 
Aleksander Wertyński w swym 
stylowym kostjumie Pierrota daje 
tylko jeden koncert przed wyjaz- 
dem do Ameryki i pożedna Łódź 
w Niedzielę dnia 9-go listopada 
o g 850 w. w sali Filharmonii. 
Wszystkie jedo koncerty w 
Warszawie odbyły się przy do- 


szczętnie wyprzedanych salach. 
Entuzjazm niebywały. kto 9 go 


p) 


; 
: 


i 


k 


; 


OODDODCOCCLOGUDODOD0OOOCOOO0ODGCY) 


go, ten do wogółe nie usłyszy, 
Bilety od2 zl. 8 zł. sprzedaje M 
kasa Filharmonii. 810—1 ” 


owxh 


Teatr i muzyka. 


popierają pracown. intelektualnych. —Walka o 13 pensję. 


(b) Wczoraj w wypełnionej po 
brzegi sali handlowców polskich 
odbył się wiec pracowników miei- 
skich, na którym omawiano pro- 
jekt zrównania płac pracowników 
miejskich z płacami urzędników 
państwowych, 

Sprawę tę referował członek za 
rządu p. Baruzewski, który na 
wstępie wskazał na groźny dla 
pracowników miejskich moment. 
gdy rząd chce obciąć im zarobki z 
takim trudem wywalczone przez 


związki zawodowe w ciągu nieje- 
listopada nie usłyszy Wertyńskie- č |dnego zatargu z magistratem. 
Ñ |Prowadząc akcję sanacji 


skarbu, 
prezes ministtów i minister skar- 
bu p, Grabski zainteresował się 
płacami pracowników samorządo- 
wych na zasadzie posiadanych 
pełnomocnictw. Projekt ten otrzy 


| 2 godzi w byt materjalny: pra- 
|sewników miejskich przez obniże- 
nie dotychczasowych poborów; 

3) projekt rozporządzenia rzą- 
dowego, ograniczając uprawnienie 
samorządu godzi również w zwią- 
zki zawodowe, gdyż pozbawia przy 
tem samem zdobyczy osiągniętych 
po długoletnich walkach na terenie 
samorządu łódzkiego przez związ- 
ki zawodowe; ' 

4) zrównanie poborów pracowni 
ków komunalnych z płacami funk- 
cjonarjuszy państwowych powięk- 
szy szeregi nawpół głodującego pro 
jletarjatu tak umysłowo jak i fizy- 
(cznie pracujących. 


1 W zwi z powyższem ogólne 
;zebramie pracowników miejskieh 


im. Łodzi postanawia: 
1) energicznie zaprotestować 


. . " «4 ` < 
miło, w taki szary jesienny wie- |mądre i arcywzniosłe zasady o wyj mały niedawno związki pracowni- ;przeciwko tendencjom, zawartym 


czór snuć począł Dickens swą cu-|chowaniu, o szczęściu, o małżeń- Teatr miejski. ków do zaopinjowania, gdyż odno- |W ia rozporządzenia pre- 
dną bajkę, obmyślać plany swej u-|stwach, które nie przestają być| Dziś premiera znakomitego „Świer- |Śna ustawa ma wejść w życie z zydenta Rzplitej; 


cieczki od rzeczywistości, od lu-|śmiesznemi, brzmią zupelnie natu- 


dzi złych i pełnych kłamstwa. 


Ponad malem miasteczkiem, po-|cu młodej dziewczyny rozgrywa 
uad typową angielską mieściną, |się cichy dramat, w domu wożnicy 
śdzie wszystko jest purytańskie, | płyną wartkim biegiem dni, niezmą 
wygodne, ponad małem ludzkiem |conego niczem szczęścia. 


osiedlem huczała wichura jesienna 
Wówczas właśnie wracał do do- 
mu woźnica Jan, człowiek dobry 
i serdeczny, dobroduszny i prosto- 
linijny, człowiek bez głębi swych 
przeżyć, otwarty i prosty, W do- 
mu oczekuje go serdeczna towarzy 
szka, Maleńka, Kropeczka, która 
choć znacznie odeń młodsza jest 
dlań jasnym promieniem, który 
rozświetla szarość życia, Jest mię- 
dzy nimi djaloś długi i serdeczny, 
taki jak ciepło miłe, które idzie od 
kominka, radosne jak $aworzenie 
dziecka: o rzeczach codziennych, 
o mieszkańcach miasteczka, o spra 


| 


|| 


~ wunikach, o tych małych rzeczach |; 


z których składa się całe życie, 
mówią oboje i zwierzają się na- 
wzajem. A jest w mieście tym czło 
wiek bogaty, tabrykant zabawek, 
stary a niedobrą się cieszący opin- 
ja. Twarz jego jest szpetna i odra- 
żająca, odezwanie się szorstkie i 
wałtowne, a czyny nieszlachetne. 
Ten człowiek właśnie jest jakgdy- 
by symbolem owego życiowego zła 
bezwzględnej brutalności i prze- 
mocy, jest uosobieniem tego wszy- 
stkiego, przed czem uciekamy w 
długie jesienne wieczory, Fa 
kant zabawek, bawidełek dla dzie 
ci W pojęcie to kładzie Dickens 
coś głębszego, Jesteśmy bowiem 
wszyscy dużemi dziećmi i każdy 
z nas musi mieć godzinę igraszek 
figlów dziecięcych, kiedy zapom 
mieć chcemy o rzeczywistości. — 
A na służbie u tego złeśo człowie- 
ka jest szary pracownik dnia, je- 
den z tych, którzy w skupieniu i 
bez bohaterskiego patosu dźwigają 
w sobie tragedję głęboką, bezkre- 
sna i cichą, jak szafirowa toń jezio- 
ra. Poprzez całe życie tych ludzi 
snuje się smętek i melancholja, 
ŝak melodja szarych kurantowych 
zegarów, co wydzwaniają zwolna | 
t uroczyście godzinę, Stary Kaleb 
ubogi wyrobnik, naprawiacz zaba- 
wek jest najgłębszym może sym- 
bolem, jaki w tej cudownej bajce 
rzeczywistości przez Dickensa zo- 
stał stworzony. Jest on reprezen- 
tantem tego typu dobrotliwych 
mędrców, do jakich należał sam, 
spoglądający na wszystko 


1 


rol Dickens i zmarłv niedawno sub | 
telny ironista Anatol France. Za- 
myka on oczy na wszystkie niepra- 
wości tego świata, zamyka oczy 
na złość ludzką i niedolę, zamyka 
się w sobie w bezgranicznej miło- 
ści dla istoty najdroższej mu, dla 
swej miewidomej córki, swej Ber- 
ty. Dla niej kłamie przez całe ży- 
cie. Jej opowiada, że świat jest 
piękny, że na świecie zawsze wio- 
sna, że ludzie są bezgranicznie do- 
brzy i szlachetni, że nie istnieje 
fałsz i szpetota, Jej mówi o dobro- 
ci swego podstępnego chlebodaw- 
cy Tekltonie, mówi jej o jego wznio 
słej duszy i kłamie nawet przed so- 
bą samym, Najrzewniejszym bodaj 
fragmentem całej tej bajki 6 rze. 
czywistości jest owa opowieść Ka- 
leba o swym pięknym nowym pła-1 
szczu, klóry naprawdę jes! stary i; 
wystrzępiony, A później snuje jeji 


'szcza za kominem“ Dickensa, pod reży- 
ralnie w jej ustach. I kiedy w ser-!serją p. Konstantynowicza. W głów- 
nych rolach pp, Halska (Berta), Mor- 
ska (Kropeczka), Komornicki (Dżon Pj- 
ribingl) Tatarkiewicz (Teklton), Wy- 
brański (Kaleb), Wroński (Nieznajomy), 
Przysłuchują się świerszczowi za|9raz Pp. Jakubińska, Łapińska, Rodowi 
kominem i przypominają sobie ja- czowa, Święcimska i Łabędzki, 
sne chwile życia: przypominają się| Prolog wygłaszać będą na przemian 
im pierwsze ich marzenia i wspól-|pp. Białoszczyński i Krell. Zaintereso- 
ne niedole, a chwil tych nie mąci|wanie premierą wielkie, 
im nawet obecność siwego niezna-| Jutro i w platek przedstawienia 
jomego, który przybył jesiennym | Świerszcza za kominem“, sprzedane 
wieczorem wraz z Janem, który $0|na cel dobroczynny. 
spotkał gdzieś przy drodze, à 
A dzień ślubu Tekltona zbliża 
się, Przybywa więc poczciwy Jan 
ze swą żoną do Kaleba, zjawia się 
i Tekltom, jego narzeczona i jej 
matka Płynie potoczna, codzien- 
na rozmowa, aż nagle pomiędzy 
Kropeczla a narzeczoną nawiązu- 


Dyrekcia prosi o zaznaczenie, że bi- 
iety ulgowe, wydawane dla zrzeszeń, 
na wyżej wymienione przedstawienia 
będą nieważne, 


Z teatru niemieckiego, 


Teatr niemiecki; daje dziś wieczorem 
komedię w trzech aktach Andrzeja Pi- 
carda „Kiki“. Komedja ta została ode- 
grana na czwartkowej premierze z 
wielkiem powodzeniem i wzbudziła z2- 
chwyt - publiczności. W czwartek teatr 
daje premierę abonamentowa 
sceniczną w 4 aktach znanego 
Henryka Ibsena „Hedda Gabler“. 


je się nić przeszłości. Serdeczne 
przyjaciółki wspominają lata mi- 
nione, dziewczęce rojenia o baś- 
niowych rycerzach i szarą rzeczy- 
wistość życia. A tymczasem złv 
Teklton czuwa, by doprowadzić do 
końca swe dzieło i zburzyć szcze- 
ście ludzkie. Zauważył on, że Nie- 
znajomy, który długo już mieszka 
w domu Jana, zdjął perukę, pod X 
którą ukrywał swą młodzieńczą krzyża. 

twarz, że serdecznie i czule dzię-| Zapowiedziany na dzień 8 listopada 
kuje za coś Kropeczce na uboczu, |r. b. na rzecz czerwonego krzyża koii- 
Jam, któremu Teklton nie omiesz- |cert wokalno-muzyczny z łaskawym 
kał tego wskazać, poczuł nagle | wspóludziałem prof. Birbauma i prot. 
wielką różnicę więku pomiędzy {Lewandowskiego — oraz śpiewaków 
nim a swą Maleńką i myśl, że o- gp. Brzozowskiej, Bukowieckiego i Gra- 
szukiwała go i nigdy nie kochała bińskiego wzbudził zrozumiałe zainte- 
zaczyna coraz mocniej w nim Się resowanie szerokich kół towarzyskich 
odzywać. Przez jedną noc przem” |Fedzi. 

knęło mu przez głowę całe ich ży- 
cie, życie młodej kobiety u boku| waé wcześniej w biurze 
starego męża. Ale rano, gdy ZoZ- | krzyża, Piotrkowska 9%, 
paczony przypuszcza, że traci już| -q 
bezpowrotnie swą ukochaną, rzecz 
się wyjaśnia — w sposób tak pro- 
Sty, w jakim kończą się bajki, któ- 
re zaczęły się od żę Za siedmiu 
górami, za siedmiu lasami... E 

Syn starego Kaleba, który daw- teatrów. 

no już wyjechał do Ameryki, a któ; (b) Jak się dowiadujemy, wy- 
rego miano już za zaginionego wra | dział oświaty i kultury nosi się z 
ća. Wraca, bo dowiedział się, że |zamiarem zespolenia teatru Popu- 
jego ukochana) którą gdy dziećmi |larnego z teatrem miejskim pod 
byli postanowił poślubić, ma zo-|wspólnem kierownictwem dyrek- 
stać żoną starego. Chce się o tem tora Wroczyńskiego. 

przekonać, więc w przebraniu Nie| Scena byłego teatru popularne- 


Koncert ña rzecz czerwonego 


godzinach od 9 do 3 po południu. 


0 polaczenie dwuch 


znajomego zjawia się w małej mie-;go byłaby w pierwszym rzędzie 
ścimie, gościnnie przyjęty przez Ja- (roświęcona sztukom ludowym. 
na, a Kropeczka, której odkrywa Przy takiem zespoleniu zaoszczę 
swe zamiary pomaga mu, ułatwia dzomy zostałby podwójny perso- 
wszystko i młody chlopak przeko-|nej a pozatem teatry uzupełniły- 
nywa się, że narzeczona Tekltona by się finansowo. 
m mu wierna i R nę ts ec eas 
ciela lat dziecinnych. Ślubny ko- 
łacz, Teklton, który BE jE 4 cyrku. 
błąd i swą duchową szpetotę, prze| Prawdziwą atrakcję cyrku stanowią 
syła nowożeńcom, a świerszcz za | pbeanie siostry Princess, łudząco podo- 
kominem znowu się odzywa melo- i pne do córęk cara Mikołaja. Zauważyło 
dją szczęścia i serdecznego uczU= lto już wielu bywalców cyrkowych w 
cia. Bajka o rzeczywistości się końjrodzi, w Paryżu jednak podobieństwo 
czy, tak jak powoli rozpływa Się | ta było przedmiotem pewnego rodzai 
szary wieczór jesieni. skandaiu widowiskowego, Mianowicie 
Miecz. K, podczas występów sióstr Princess w ie 
aa | dnrym z teatrów paryskich, znajdująca 
się na widowni w loży jedna z człon- 
|) m kiñ rosyjskiego domu panującego nis- 
: gayś w Rosji, zemdlała wołając „Tatja- 
AlelDasa : 
Zazmaczyć jednak należy, że wytma- 
Hirszfelda z Warszawy, nadeszła |nione wyżej siostry Princess istotne 
xP Pa YA 3 | bardzo pndobre są do córek Mikolaja 
H. Bernheim. Piotrkowska 30]7m co - rodena Romanowów 


współnego nic iiir 


| 


i 


| 


dniem 1 stycznia 1923 roku. 

Punkt po punkcie zwalczał re- 
ferent projekt ustawy wskazując 
na ukryte w nim żądła tak niebez- 
pieczne dla pracowników miejsk. 

W myśl projektu pracownicy 
będą zaliczeni do kategorii odpo- 
wiednio do posiadanego wykształ 
cenia i zależnie od miejscowości, 
a właściwie jej zaludnienia, 

Po takiem zastosowaniu grup, 
płace pracowników zmaleją do mi 
nimum, Charakterystycznem jest, 
że metodę tę stosować chce rząd 
jedynie do pracowników intelek- 
tualnych magistratu, a nie do fizy- 
cznych, a gdyby mu się to udało, 
okazałoby się, że pracownik in- 
telektualny zarabiałby mniej, niż 
pracownik fizyczny i wówczas 
rząd przystąpiłby do obniżenia 
płac pracownikom fizycznym. 

Referat powyższy wywołał dy- 
skusję, podczas której p. Dowbór 
oświadczył, że omawiany projekt 
jest bodaj najhaniejbniejszym, jaki 
dotychczas rząd w stosunku do 


sztukę | pracowników obmyślił, O ile rząd 
autora | daży do sanacji skarbu, to w pier- 


wszym rzędzie niech obniży bud- 
żet ministerstwa spraw wojsko- 
wych, a następnie wykreśli inne 
pozycje w budżecie, a nie ko- 
sztem pracowników intelektual- 
nych. Proiekt ten jest o tyle nie- 
bezpieczny, iż godzi on w byt pra- 
cowników i w razie wprowadze- 
nia go w życie zakwitnie łapow- 
nictwo, a to z powodu marneśo 
wynagrodzenia, na czem straci 
rząd i samorząd 

W szerokiej dyskusji 
wiciele robotników fizycznych o- 


Bilety sv cenie 5 złotych można naby- świadczyli, że w tej akcji pracow- 
czerwonego ników 
codziennie w | solidarnie z nimi, 


intelelstualnych wystąpią 
gdyż są również 
zdania, że projekt rządu jest nie- 
słuszny i nie powinien być wpro- 
wadzony w życie, 


REZOLUCJE, 
końcu przyjęto 


przedsta- 


następującą 


2) projekt ten w całości odrzu- 
cić i upoważnić zarządy związków 
do poparcia wszelkimi rozporzą- 
dzalnymi środkami akcji związków 
miast polskich, zmierzające do wy- 
cofania przez rząd rozporządzenia 
swego w sprawie przystosowania 
poborów pracowników związków 
samorządowych do poborów funk- 
cjonarjuczy państwowych. 

Pozatem przyjęto dopetniienie p. 
Dowbora treści następującej: 

„Zważywszy, że sysłematycznie 
| wzrastająca drożyzna i stale obni- 
żająca się wartość nabywcza pen- 
sji uniemożliwia życie pracowni- 
kom imejskim, pracownicy komu- 


| zebrani na wiecu uchwalają: 


1) powołać natychmiast do ży- 
cia komisję międzyztwązkową, za- 
daniem której będzie: a) poimformo 
wanie opimji publicznej przez wy- 
stosowanie odpowiednich komuni- 
katów do prasy, opartych na ba- 
daniach statystycznych o rzeczy: 
wistej wartości i wysokości zasad- 
lniczej pensji pracowników komu- 
nainych, b) wobec chęci rządu, 
zmierzających do obniżeniia stopy 
bytowania pracowników komtmal- 
nych, skonsolidowanie obrony pra- 
cówników komunalnych; c) o for- 
mie urzędowamia powyższej komi- 
sji, jak również i jej składzie za- 
decydują zarządy organizacji pra- 
cowników komunalnych m, Łodzi. 

W sprawie KII pensji referował 
prezes związku pracowników in- 
stytucji użyteczności publicznej p. 
Kowalski i wskazał, że w prasie 
ukazała się wiadomość o zamia- 
rze polskich związków  zawodo- 
wych, by pensja ta służyć miała na 
zapomogi dla bezrobotnych, wobec 
czego uważa, że projekt ten jest 
nielogiczny. 

Pracownicy z N. P. R. oświad- 
czyli, że solidarnie z innymi związ- 
kami występować będą przeciwko 
temu projektowi związków empe- 
erowskich, 

Wkońcu przyjęto następującą re 


rezolucję, uzgodniona przez wszy-| zolucję: 


stkie związki zawodowe: 


„Ogólne zebranie pracowników | miejskich 


„Ogólne zebranie pracowników 
stwierdzając, że otrzy- 


miejskich po wysłuchaniu na wie- | manie tego zasiłku jest dla pracow 
cu w dniu 4 listopada referatu w |ników miejskich jedynym środkiem 


sprawie projektu 
Prezyderta Rzeczypospolitej 


rozporządzen'a | umożliwiającym zaopatrzenie się w 
o|niezbędne potrzeby na zbliżający 
dostosowaniu poborów pracowni- |się okres zimowy, 


postanawiają: 


ków związków samorządowych do |zwrócić się do magistratu z żąda- 
poborów funkcjonarjuszy państwo |niem wywarcia na radę miejską 


wych stwierdza, że 

1) Projekt rozporządzenia rzą- 
dowego godzi w istotę samorzą- 
dów i sprowadza samorząd mizi- 
ski do roli wydziału 
wego władz wojewódzkich; 


DIZIĘKOWANI, 


Wszystkim paniom, któ- 
re łaskawie przyjmowały 
udział w dniu znaczka 
dn. 30 października, składa 
serdeczne podziękowanie 


Zarząd 
I Sohroniska dla dzieci 


(Smugowa 4). 


samorządo- wnikom miejskim t. zw. 


| odpowiedniego ńacisku, zdążające- 
go do jaknarychlejszego uchwale- 
nia przez tę reprezentację miejską 
przyznamia przez magistrat praco- 
I pen- 
sji, wypłacanej im od szeregu lat" 


Í 
i 
u 


; 
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Towarzystwa Teatralne „THALIK”. 


Dziś, a godz. 8.15 wiecz. 


„AIKAI“ 


kom. w 5 aki 


d Picarda. 
M Jutro ZES 8.15 pimi yi 


- Hedda Gabler- ; 


Sztuka w 4 aktach H, Ibsena. 


— Bllęty w kasie teatru. — 


Nr. 305 


Dr.Aret dyrektorem kasy chorych. 


Wice-dyreltorem został inż. Szuster. — Incydent pomię* 
dzy zarządem a lekarzami, — Przedłużenie Świadczeń i 
zapomóg. — Podniesienie skali zasiłków do 20 zł, 


5 X! — GŁOS POLSKI — 1924 r. 


Miejskie szkolniefwo 
wiezz070we. 


W związku z notatkami prasy, 
omaąwiającemi sprawy miejskiego 
szkolnictwa wieczorowego, otrzy- 
mujemy z oddziału prasowego ma-, 8 


L tajemnic poczty łódzkiej. 


Kto i jak wysyłn przesyłki pocztowe? — Oryginalny Kontyngent. 


(J) W dniu wczorajszym o godz. właścicieli ekspedycji, bez wyjąt- 
wieczorem w lokalu centralnego ku przyjmował 


Na wczorajszem posiedzeniu zarządu kasy chorych przewodniczą- | 


gistratu następujące informacje: 
śmachu szkolnym przy ulicy 


|związku kupców przy ulicy Piotr-|nych ilościach 


,kowskiej 10, odbyło się organiza- 


cy zdał sprawę z konferencji*delegatów kas chorych województwa Zagajnikowej mieści się miejska cyjne zebranie związku ekspedjen- 


lódzkiego w sprawie utworzenia związku wojewódzkich kas chorych. 
Postanowiono dążyć do jaknajszybsześo objęcia władzy tego związku 
przez zarząd autonomiczny. 

W sprawie ostrzejszego przywołania do porządku 5 lekarzy, któ-! 
rzy zaniedbali swe obowiązki służbowe, 

powstał pomiędzy zarządem kasy, a związkiem lekarzy incydent, 
z powodu którego została zwołana wspólna konferencja zarządu z le- 
karzami na dzień dzisiejszy. 

Przystąpiono do sprawy wyboru dyrektora kasy, Przewodniczący 
komisji prawno-administracyjnej zdał sprawę z postanowień komisji, 
która z 4 kandydatów uznała 2 za odpowiednich, a mianowicie: dr. 
Arcta i p. Zasztowta z Wilna, Dr. Arct popierany był przez N.P.R., p. 
Zasztowt — przez członka zarządu Kuka, Po sprawozdaniu p. Kuk 
jednak cofnął swe poparcie, tak że pozostała tylko 1 kandydatura dr. 
Arcta. 
W głosowaniu, kandydatura dr. Arcta przeszła 11 głosami, 
to znaczy głosami N.P.R. i przemysłowców. Reszta członków zarządu 
bądź głosowała przeciwiko, bądź też powstrzymała się od głosu. 

Frakcja przemysłowców postawiła wniosek powołania wice- 
dyrektora kasy i zaproponowała na to stanowisko inż, Szustra. Po 
szcześółowej dyskusji specjalna delegacja zwróciła się do inż. Szustra | 
z propozycją objęcia stanowiska wicedyrektora kasy. 

Inż. Szuster zgodził się na propozycję, pod warunkiem rozgrani-, 
czenia kompetencji. 

W głosowaniu inż, Szuster został wybrany również 11 głosami— 
socjalistów i przemysłowców. N.P.R. głosowała przeciwko tej kandy-- 
datwze, Zestawienie umów z dr. Arctem i inż, Szustrem, powierzono 
komisji prawno-administracyjnej. 


W dalszym ciągu omawiano 


wieczorowa 7 kil, szkoła powszech 
na, do której 
młodzież od lat 14, posiadająca co- 
najmniej wykształcenie trzech 
klas publicznej 7-kl, szkoły p-- 
wszechnej dziennej. 

Wobec tego twierdzenie jednego 
z pism, że w szkole pomieszczone 
są w jednej izbie szkolnej dzieci 
nieumiejące czytać, oraz posiadają 
ce wykształcenie 5—6 klas, jest 
mieprawdziwe, 

Do czterech wyższych klas szko 
ły wieczornej uczęszcza około 160 
młodzieży, czyli na klasę 40; iest 
to młodzież, zarówno podledajaca 
obowiązkowi szkolnemu, jak nie- 
podlegająca. 

o wszystkich wieczornych 
szkół powszechnych uczęszcza 
młodzież przyna'mniej w 50: proc. 
niepodleśająca obowiązkowi szkol 
nemu, Wszyscy, którzy zgłosili się 
de tych szkół, o ilę„tylko zobowia- 
zali się uczęszczać codziennie 'o 
szkoły, zostali do nich przwieci, 

Zostali przesłani do szkół vu- 
pełniających, "me wydałemi ci, 
którzy nie mogl lub nie chcieli u- 
częszczać do szkoły i przebywać 
w niej 4 godziny dziennie. Szkół, 
t zw, uzupełniających funkcionuie 
w Łodzi 59, uczy się w nich 384 
osób i nauka. obowiązująca rocz- 
miki 1908, 1909 i część 1910, odby- 
wa się trzy razy tygodniowo po 2 


sprawę przedłużenia świadczeń i zapomóg dła członków kasy chorych, godziny, Do szkół tych uczęszcza 


oraz sprawę podniesienia skali płacy dniówkowej z zł 8.80 do zł, 20. 

Obie sprawy z przychylną opinią zarządu przesłano do komisji 
prawno-administracyjnej, poczem zostaną one przedstawione do 
uchwalenia radzie kasy. Wkońcu omawiano sprawę zaangażowania 
i zwolnienia niektórych urzędników kasy. 


Państwowa rada nadzorcza 


elektrowni w Łodzi. 


Zbierze się prawdopodobnie po raz ostatni i na pożegnanie za- 
łatwi sprawę zatargu z robotnikami w tej instytucji. 


{~ Jak się dowiadujemy, w|nem byłoby, by zarząd elektrowni | ddziele polsk. tow. krajoznawczego za. 


dmiu dzisiejszym zbiera się w kom- 
plecie rada zarządzająca elektrow 
mią łódzką z ramienia rządu na 
zwykłe poroczne posiedzenie. 

Prawdopodobnie będzie to ostat 
mie posiedzenie tej rady wobec 
rychłego ukonstytuowania się no- 
wego prywatnego już zarządu elek 
trowmi z ramienia spółki akcyjnej, 
która elektrownię łódzką obej- 
muje. 

Rada państwowa będzie miała 
dzisiaj do załatwienia sprawę za- 
tangu z robotnikami, który znajdu- 
je się w żakiem stadjum, że grozi 
wybuchem strajku. 

Jak wiadomo, pracownicy elek- 
trown domagają 


zechciał uświadomić publiczność o 
wysokości zarobków pobieranych | 


w obecnym roku szkolnym około 
15.000 dzieci. 

Oprócz tego miasto w bieżącym 
roku szkolnym utrzymuje cztery 
kursy dla dorosłych z 23 nauczy- 
ctelami i 3 szkoły na krańcach mia 
sta (dla młodzieży i dorosłych) z 
14 nauczycielami. 


1 
$ 


Posiedzenie naukowe 
u krajoznawców, 


Sekcja przyrodniczą przy łódzkim 


dowych (ogrodników, leśników, nauczy- 
cieli szkół średnich i powszechnych), 


przez wszystkie kategorje praco- |oraz zwołenników  przyrodoznawstwa 
wników elektrowni łódzkiej.Na ten |Łodzi i okolicy, nawet mie członków 


temat krążą bowiem fantastyczne |t**4, na swoje pierwsze 
że naukowe w lokalu t-wa Al. Kościuszk* 


pogłoski i panuje przekonanie, 
m.eznośna drożyzna energji elek- 
trycmej w Łodzi i 
wprost drożyzna, a raczej zdzier- 
stwo, uprawiane przez elekirow- 
nię przy sposobności ws.elkiego 
rodzaju świadczeń, jak odbiory, 
dzierżawa liczników i t. p. it p, 
mają swe źrćdło jedyniż w nad- 
miernych zarobkach pracowników 
elektrowni. W interesie ogólnym, 
mależałoby raz wreszcie sprawę 


się podwyżki| tych zarobków jasno postawić i je- 


posiedzen:e 


17. poprzeczna oficyna, w piątek 7 Nsto- 
pana o godzinie 8 wieczór punktuali:e. 


potworna PDoktorowa H. Jarmolińska wygłosi re- 


ferat p. t „Kalendarz przyrodniczy”. 


Koniec szmatek papie- 


rowych. 


(b) W poniedziałek b. tygodnia 
rozpoczął oddział łódzki Banku 
Polskiego wymianę biletów zdaw- 
kowych do 50-groszowych włącz- 
nie na bilon metalowy. 

Wymiana odbywać się będzie do 
dnia 31 stycznia 1925 roku, po któ 


jest przyjmowana | 


tów (właścicieli). 

W prezydjum zasiedli pp. A. Fe- 
lix, M. Izraelowicz i B. Reitberger. 

P. Reitberger zakomunikował 
zebranym szczegóły rozmowy swej 
z dyrektorem warszawskiej centra 
„li poczt i teleśrafów, 

Po referatach poszczególnych 
mówców, którzy kompletnie zdy- 
skredytowali działalność kierowni- 
ków poszczególnych oddziałów 
poczty łódzkiej, zebrami jednogło- 
śnie przyjęli następujące postano- 
wienia: 

1) Związek prosi, aby urzędy 
pocztowe na dworcach kolejowych 
w Lodzi nie przyjmowały przesy- 
łek pocztowych od ekspedjentów, 
gdyż urzędy te załadowywują pa- 
człami wagon pocztowy, wobec 
czego przesyłki paczkowe przysy- 
łane z głównej poczty wracają z 
powrotem do urzędu. 

2) Zawiadomić główny urząd po- 
cztowy, ażeby przeprowadził reje- 
strację wszystkich ekspedytorów 
(właścicieli), przysyłających -pacz- 
ki pocztowe i żeby od wszystkich 


E r w rów- 
każdego. i 

3) Ogłosić w prasie rejestrację 
wszystkich ekspedytorów (właści- 
cieli). 

4) Zwrócić się do dyrekcji poczt 
i telegratów w Łodzi, by kierowni 
cy poszczególnych oddziałów nie 
przyjmowali od firm „Spedpol* 
„Wygoda'” Kagan, Fertel i Hildes- 
heim, paczek w ilości 100 do 300 
dziennie, gdyż inspektor war- 
szawskiej centrali poczt i telegra- 
łów wydał okólnik, iż jedynie od 
5 do 15 paczek dziennie (zależnie 
od oddziału) można przyjmować 
od jednego ekspedytora! 

5) Zwrócić się do posłów sejmo- 
wych o interwencję w sejmie z po» 
wodu „dziwnych* rozporządzeń p. 
inspektora warszawskiej centrali. 

6) Wydelegować dwuch człon= 
ków zarządu związku do główneśo 
zarządu w Łodzi, aby dopilnować 
codziennie opróżnienia sali (maga- 
zyny), by móc przyjmować do eks 
pediowania określoną ilość pa- 
czek, 

Szczegóły posiedzenia, z opisem 
praktyk oddziałów pocztowych 
poda dzisiejszy „Kurjer Wieczor- 
ny". 


Hurt i detal. 


0 tem myśli izba skarbowa. 
W ostatnim z okólników minis-|wydały całą masę orzeczeń kar- 


terstwo skarbu sprecyzowało po- nych za niewykupienie świadectw 
jęcie handlu hurtowego. W myśl handlowych, zamiast posiadanych 
wyjaśnienia ministerstwa za zakła obecnie kart rejestracyjnych i wy- 


dy hurtowej sprzedaży wyrobów 
własnej produkcji utrzymyw 
przez przedsiębiorstwa iania = 
włókieniczego, uważać należy ta- 
kie zakłady, w których jest doko- 
nywana po cenach hurtowych 
sprzedaż wyłącznie całemi sztuka- 
mi, głównie kupcom i właścicie- 
lom zakładów krawieckich. 


|mierzały podwójny podatek prze- 


mysłowy (z zakładu i z fabryki) za 
drugie półrocze 1923 r. i pierwsze 
półrocze 1924 r., przeto wszyscy 
zainteresowami winni niezwłocznie 
wnieść do właściwych urzędów 
skarbowych podamie z odpowied- 
niem wyjaśnieniem i prośbą o umo 
rzenie orzeczenia karnego, ewen- 


Ponieważ władze skarbowe, tualnie nakazu płatniczego podat- 
ku przemysłowego z rzekomego 


obrotu w danym składzie, 


kierując się dotąd przy ocenie han 
dlu hurtowego innemi zasadam 


; i x 


|prasza wszystkich przyrodników zawo- | $ 


Podsłuchane przez telefon. 


— Wstręt, pogardę dla takich 
czuję... za nichym takiej nie 
chciał... Jak Która się zbliży, to 
pędzę jal psa.... 

— Kiedy pomiędzy niemi 
bardzo dobre dziewczyny.... 
Nie wierzę... 

— Idź na „O CZEM SIĘ NIE 
MOWI’, to się przekonasz. 


są 


— Będę cię nazywał „Poran- 
kiem” jak Krajewski Franie w 


wskaźnikowej i stosowania wskaź-|żeli rzeczywiście portjer, czy wo- 
nika do swych zarobków. Rada za|źny w elektrowni zarabia więcej, 
rządzająca stanęła na stanowisku,|niż dziesięciu zwykłych robotni- 
że przywrócenie wskaźnika nie| ków w przemyśle, to sprawa zatar 
jest wskazanem, natomiast zgodzi-| gu musiałaby być odpowiednio po- 
ła się przyznać robotnikom jedno- | traktowana i ludność miasta mu- 


rym to czasie bilety te tracą swą 
wartość, 


K. S. Żandarmeria — |F 


— Byczo! 


| RE „0 CZEM SIĘ NIE MOWI“... 
uł — To ja ciebie „Tatuńciem'. 


— Mówi się?... 
— Tak jest, proszę nie przery- 
wać, bo mówi się „0 CZEM SIĘ 


razową podwyżkę. 


siałaby się należycie ustosunko- 


Zanim sprawa zatargu zostanie| wać do ewentualnej akcji pracow- 
ostatecznie zlikwidowana, wskaza | ników elektrowni. 


Strajk w fabrykach ENEE | 
niczych. 
W tej branży robotnicy przeprowadzą całkowicie swe postulaty. 


(—) Jak się dowiadujemy, ogło- 
szenie strajku w przemyśle pończo 
szniczym spowodowało natychmia 
stowe wstrzymanie pracy we wszy 
stuich bez wyjątku zakładach tego 
przemysłu, W sferach przemysłow 
ców zapanowała z tego powodu 
konsternacja, *dyż do ostatniej 
chwili spodziewano się, że robot- 
nicy nie będą jednomyślni co do 
konieczności przystąpienia do straj 


Ponieważ jednak w przemyśle 
póńczoszniczym od 
su panuje duże ożywienie i wszyst 


rego cza- | 


kie fabryki pończosznicze i tryko- 


tażowe zawalone są zamówienia-| 


mi, szereg przemysłowców, zwła- 
szcza właścicieli mniejszych fa- 
bryk w ciągu dnia wczorajszego 
już zgłaszało się do organizacji za- 
wodowej robotników, proponując 
zawarcie odrębnych umów, na wa 
runkach wysuniętych przez robot- 
ników. 

Wobec takiej polityki przemy- 
'słowców, należy mieć nadzieję, że 
strajk ten zostanie rychło zlikwi- 
dówany, 


Czytajcie Kurjer Wieczorny 


| bezrobotnych, o ile. władze 


(34) W nadchodzącą niedzielę 
spotkają sięte dwie drużyny na 
boisku D., O. K. IV o godz. 1i-tej 
przed południem. 

Mecz ten wzbudził wielkie zain 
teresowanie, gdyż K. S. P. P. usil- 
nie się trenuje, by powetować so- 
bie porażkę odniesioną z 


nem Í, 
KOMUNIKAT. 


Niezwykły wypadek. 


Przy ul. Zachodniej 70, mieszczą 
się składy i fabryka A. Sz. Frenkla. 

Gdy w południe p. Frenkiel 
chciał wywieżć materjał do swej 
drugiej fabryki przy uł. Reitera, 
właściciel domu Hercke Grinberg 
zamknął bramę i nie dał nic wy- 
wieźć. 

P, Grinberg chcąć otrzymać wię- 
ksze komorne, nie pozwala p. Fren- 
klowi nic wywozić ani wwozić 
wskutek czego dwu fabrykom grozi 
zamknięcie i zwiększenie liczby 

ni 
04-1 


wkroczą w tę sprawę. 


Unio- | BR 


NIE MOWI*. 


Spółka akcyjna dla Międzynarodowego Transportu 


SCHENKER i S-ka 


Łódź, Pomorska 21. Tel. 14-71 i 28-11, 


Przesyłki zbiorowe i wagonowe 


z WIEDNIA CHEMNITZ 
PARYŻA , BREMEN 
GDAŃSHA MANCHESTER 
ELAMBURGA 


Specjalny dział eKspedycii 
Bawełny, wełny, przędzy odpadków szmat 
ze wszystkich krajów. 

CLENIE. FINANSOWANIE, 


i 


MAGAZYNOWANIE 


Seam 


5 XI — GŁOS PULSKI — 1924 r. 


Dzisiejsza pogoda. |Ńto nie chce paskować, dlatego 
miejsca niema w Łodzi. 


Taką rezolucję powzięli właściciele Kinematogratów łódzkich 
i wystąpili z inicjatywą bojkota Kina oświatowego. 


(=) Jak się dowiadujemy, wła-jłódzkich kim nie załatwi tak, jak 


Komunikat naństwowezo fnstytu- 
tu meteorolnetcznego. 
Zmienna, miejscami drobne deszcze, 
chłodno, wiatry zachodnie, 


Odczyt o radjotelefonie, 

We czwartek dnia 6 b. m. o godzinię 
7 wieczór p, inż. Czesław Dąbrowski 
wygłosi w galerii miejskiej odczyt pod 
tytulem „Radjotelefon", Cały dochód 
przeznaczońy na cele radjoklubu. Weje 
ście 2 zł. dla młodzieży 1 zł. Po odczy» 
cie odbedzie się, jak zwykle koncert ra- 
djotelefoniczny z Rzymu, Paryża i Lon- 
dynu. 

Sekretarjat miejskiej galerii przyjmuje 
tymczasowo zapisy na członków radjo- 
klubu od godz, 6—8 wieczór. 


„Cuda świata lodowego”, 

Demonstrowany obecnie w miejskim 
kinetnatografje oświatowym  przepięk= 
uy film w sześciu częściach p. t. „Cuda 
świata lodowego" przykuwa swymi wi- 
dokami uwagę widza. Z wielką brawu- 
TĄ rozpoczyna się akcja obrazami sezo- 
mu zimowo-sportowego w Alpach, Prze- 
suwają się przed oczyma widza piękne 
obszary Szwarcwaldu i Tyrolu, gdzie 
na lodowcach buduje się stacje ratutko- 
wę dla tych, którzy w nieustraszonej 
swej odwadze wdzierają się na szczyty 
5000 metrów nad poziom wzniesione, 
narażając swe zdrowie, a często | życie. 

Owocem tej bohaterskiej i długiej pra 
cy najłepszych sportowców i kinoone- 
ratorów Świata jest zdobycie terenów 
ponad chmurami położonych. W drodze 
są do przezwyciężenia tak niesłychanie 
trudne przeszkody. Człowiek jednak 
zwycięża naturę, a z walki tej najpięk- 
niejsze wybrano momenty, jak podróż 
na nartach, chodzenie po lodzie, skoki, 
wyręby, schody na skałach lodowych, 
badanie gruntu, 

Wydział oświaty į; ktltury, pragnąc 
nłatwić zapózmanie się z „Cudami wśród 
łodów* szerszym masom ludności "2- 
szego miasta, przeznaczył dwa ostatnie 
seanse, to jest o godzinie 6,45 i 8,45 wie 
crorem, dia dorosłych. 


Koncert na rzecz sierot po pole- 
głych. 

(p) Towarzystwo mad sierotami po 
polegtych wojskowych urządza w ka- 
symie' garnizonowym w dniu 8 b. m. 
koncert pod protektoratem p. zen. Jun- 
gowej. 


Sztuka magiczna ze 


sztuką fowarn. 

W dniu wczorajszym zgłosił się 
do VII komisarjatu policji pań- 
stwowej niejaki Abe Flersz Bram- 
berg, zam. przy ul. Głównej 57 i 
zameld , że domem 
przy ul. Zielonej 8 skradziono mu 
jedną sztukę towaru wartości 250 


spisa: 
giczne dochodzenie. 


Podziękowanie 


Wszystkim Paniom, które 
łaskawie brały udział w „Dniu 
znaczka" d. 28. X. 24 r. na 
rzecz Budowy Żydowskiego Do- 
mu Akademickiego w Warsza- 
wie, składa serdeczne podzię- 
kowanie 784—1 


_ ZARZĄD 
Auxilium Academicum | 
Judaicum oddział w kodzi. | 


P 


Do PP. Pracodawców 


m. Łodzi i pow. Łódzkiego. 


Kasa Chorych m. Łodzi przystępuje z dniem dzisiejszym do układania 
jednorazowego spisu ubezpieczonych, obejmującego wszystkie osoby, jakie 
w miesiącu październiku pozostawały w zatrudnieniu, uzasadniającem członko- 


stwo w Kasie Chorych. 
W tym celu wszyscy PP. 


imienne pracowników, zaopatrzone w stosowne rubryki. 

Ze względu na doniosłość, 
Chorych jak i PP. Pracodawców, PP. Pracodawcy proszeni są © szczególnie 
ścisłe i dokładne wygotowanie wzmiankowanych list. 


Termin składania tychże u 


PP. Pracodawcy, którym listy nie zostaną doręczone, zechcą zgłaszać się 
po ich odbiór do Biura Centralnego Kasy Chorych, ul. Wólczańska Nr. 225. 


RASA CHORYCH m. ŁODZI: 


(©) Inż. L. Szuster 
p. o. Dyrektor. 


ściciele kinematogratów łódzkich 
zwrócili się do syndykatu przemy» 
słu kinematograficznego w Polsce 
z prośbą o zarządzenie bojkotu 
tych biur kinematografioznych (wy 
pożyczalni obrazów), które wypo- 
życzają obrazy kinematograłowi 
„Oświatowemu” w Łodzi. 
Powodem tej prośby ma być 
rzekomo konkurencja, jaką stano- 
wi dla kinematograłów łódzkich 
działalność kina „Oświatowego”, 
które korzysta z poparcia władz 
miejskich i nie płace podatku od 
widowisk, skutkiem czego może 
pobierać bardzo niskie ceny wej- 
ścia i w ten sposób odciąga liczną 
publiczność od innych kin łódzkich 
Spodziewać się należy, że syn- 
dykat przemysłu kinowego prośby 


sobie życzą właściciele tych kin, 
gdyż wywołać musiałoby to sze: 
reg poważnych następstw i odruch 
w opinji publicznej, 

Kino „Oświatowe”, jak to juź je- 
go nazwa wskazuje, służy przede- 
wszystkiem celom oświatowym i 
utrzymywane jest przez wydział 
kultury i oświaty magistratu łódz- 
kiego, co samo już wystarczającą 
daje gwarancję, że kino to nie jest 
prowadzone w celach  zarobko- 
wych, 

Ze swej strony musimy wyrazić 
zdziwienie, że ze strony właści- 
cieli kin łódzikich wogóle został ta- 
ki krok podjęty. Przypuszczamy, 
że uczyniony został bez aprobaty 
wszystkich właścicieli. 


Pocałunek ma swoje .prawa. 


A Gałganki u łodzianek najróżniejsze. Dlatego w teatrze niema 
jaż stagnacji. 


Według sprawozdania wydziału 
oświaty i kultury, teatr miejski 
przy ul. Cegielnianej 63, w m. paź- 
dzierniku dał 39 przedstawień. Na 
całość tych przedstawień złożyły 
się 3 premiery, 25 zwykłych, 4 


| znzeszeniowe, 4 robotnicze, 2 ucz- 


miowskie oraz 1 poranek literacki, 
oświęcony pamięci Henryka Sien 
iewicza, 

Ze sztuk, jakie wystawiał teatr 
miejski w październiku, wypada 4 
przedstawienia na „Redukcję” — 
Jastrzębca - Zalewskiego, 10 na 
„Gałganka”* D, Niccodemiego, 1 — 
„Śluby Panieńskie" — A. Fredry, 
2 „Kłopoty genjusza” — Benneta, 
12 na „Prawo pocałunku” — M, 
Tristana Bernard'a, Tver Miranda 
i T. Quinsona, 6 na „Instynkt — 


Kistemaeckersa, 3 na „Dwóch mę- 
żów pani Marty" — Gandara oraz 
1 AT program sienkiewiczo- 
WSKI, 


Ogólna frekwencja publiczności bardzo 


w październiku wyna 13.640 
osób, z tego przypadało na premje 
ry — 852 osoby, na zwykłe przed- 
stawienia — 7,310, zrzeszenie - 
2.435 osób, robotnicze 2.522, ucz- 
niowskie 575 osób. à 

Z powyższego sprawozdania wi- 
dać, że frekwencja w teatrze miej- 
skim wzrosła znacznie w porówna 
a z m opoka wrześniem. W : 

zierniku przeciętnie przypadało 
359 osób na jedno przedstawienie, 
zaś we wrześniu na przedstawie- 
niu przeciętnie było 289 osób. 


Nr. 303 


Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę 
bł.p. Szymonowi Gutentagowi 


składają serdeczne podziękowanie 
ona, dzieci, wnuki i rodzina. FA 


| Wiec przepisowy. 
i Było tam wszystko — słowa i czyny. 


| Dnia 1 b. m. odbył się wiec pole atakowali słownie obecnych na ze 
|rartji socjalistycznej w sali kina braniu przedstawicieli P.P.S. 
„Oświatowego” na Wodnym Ryn- W dyskusji, jaka wywiązała się 
ku, — Po przemówieniach posłów: po przemówieniu niezależnego so- 
| Badziana i Ziemięckiego, oraz rad- cjalisty Rutkowskiego, doszło do 
n: go Rapalskiego i d-ra Wajsberga silnego starcia między r. Rapal- 
poj:wiło się na trybunie kilku me- skim, a Juljanem Miskiewiozem i 
zależnych socjalistów, którzy za- do wymiany rękoczynów. 


Okradli ale pozostawili ślady. 


(t) Właściciel fabryki, mieszczą y drogocenne rzeczy, o nieustalonej 


cej się przy ul. Piotrkowskiej 254 ¡narazie wartości. 

Michał Śpiewak, zawiadomił tele-| Sprawcy śmiałej kradzieży, byki 
fonicznię I komisarjat policji pań- | tak nieostrożni, że pozostawili 
stwowej, że nocy ubiegłej została |ślady, które zostały natychmiast 
dokonana w jego mieszkaniu kra- |przez X komisarjat policji zabez- 
dzież i że skradziono mu różne Í pieczone, 


Kryminalistyka i wypadki 
WOZEM PO KAWALERSKU, | policji państwowej, że jacyś nie- 
Policja sporządziła okuł na znani złodzieje dostali się za po- 

niejakiego Piotra Kabacińskiego, mocą podrobionych kluczy oraz 


woźnicę, zam. przy ul. Zakątnej 1, oderwania kłódki do jej komórki, 
skąd skradli 14 kur wartości ogól- 
szybko ulicą Piotrkowską, nej 80 złotych, W sprawie tej po- 
wskutek czego najechał na prze- licja prowadzi dochodzenie. 
jeżdżający tramwaj, rysując go| 
dyszlem. Protokuł policja przesła- 
ła do sądu pokoju, w celu ukara- 
mia pijanego woźnicę, zaś zarząd 
K. E. Ł. pociągnął nieostrożnegśo 
Furmana'' do odpowiedzialności. 
NIEPROSZENI GOŚCIE U P. 
ANASTAZJI. 


za to, że jechał w stanie pauzy 
Q 


OKRADAJĄ ŚMIAŁYCH. 

Niejaka Lola Śmiała, zamiesz- 
kała w domu przy ul. Pomorskiej 
nr, 18, zameldowała w V komisa- 
rjacie policji państwowej, że pod- 
czas chwilowej nieobecności, do- 
stali się do jej mieszkania zapo- 
mocą i kluczy jacyś 
nieznani sprawcy i skradli garde- 
robę i bieliznę, której wartość po- 
szkodowana oblicza na przeszło 


Anastazja Morawska, 
zam. w domu przy ul. Skwerowej 
nr, 8, zameldowała w komisarjacie 
policji państwowej, że jacyś nie- 


znani 


Prywatne fabryki tytoniu zaopa- 
trzyły swych Klijentów. 


prawianie przez niego handlu nie- 
opodatkowanymi papierosami, 

Ten sam nieprzyjemny a- 
dek spotkał Leonję Trembowską, 
której zabrano 960 sztuk papie- 
rosów, 1 kg. tytoniu i 500  gilz, 
wszystko bez banderoli. 


W dniu wczorajszym przytrzy” 
mano na ul, Narutowicza Moszka 
Górnego, który nie mógł się wy- 
tłumaczyć z posiadania 2.000 pa- 
pierosów bez banderoli. 

Rewizja w mieszkaniu Górnego 
przy ul, Kilińskiego utwierdziła u- 


Niechcesz kochać—wyieżdżaj 


z mieszkania! 

Sublokator winien być wiernym i posłusznym KochanKiem. 

(p) Julja Nurkiewicz, właściciel- Pogodne współżycie zostało bru 
ka mieszkania przy ul. Młynarskiej talnie zamącone przez Marczaka, 
nr, 53, przyjęła w charakterze sub gdyż kochankę swą i dobrodziejkę 
lokatora Walentego  Marczaka, pobił dotkliwie, co w następstwie 
który zorjentowawszy się w sytu- spowodowało eksmisję jego z mie- 
acji pos się o y szkania Julji i skierowanie przez 
awans na kochanka Julji. policję sprawy do sądu pokoju, 


Nietylko na Kresach rabulją. 
Pod Łodzią też. 

Józef Kasicki ze wsi Adamki, Bandyci grożąc śmiercią zażą- 
gm. Zadzin pow. sier tego za-|dali od niego pieniędzy, a nie zna- 
alarmował policję w Konstamtyno- |lazłszy ich, zbiegli w kierunku 
wie wiadomością o napadzie, do- į Konstantynowa. 
konanym na szosie między wsią Dotychczasowe poszukiwania 
Srebrną a Konstantynowem przez |or$anów policyjnych, nie dały re- 
trzech osobników, uzbrojonych w | zultatów. 
rewolwery, > 


: i 


Pracodawcy otrzymają do wypełnienia listy 


jaką spis powyższy posiada zarówno dla Kasy 


pływa z dniem 20-go listopada r, b. 


(©) Fr. Kałużyński 


783-1 Przewodniczący Zarządu. 


awcy się za po- 

mocą podrobiom kluczy do jej 

mi ia, skąd skradli rzeczy o- 

raz bieliznę na ogólną sumę 400 

złotych, Policja spisała protokuł i 
dochodzeni 


wszczęła e. 
TCHÓRZE W KURNIKU, 


spr 


Z GŁODU, 
ft) W dniu wczorajszym upadł z 
głodu i wycieńczenia na bruk 
przed domem przy ul, Kilińskiego 
nr, 79, czternastoletni chłopiec Jul 
jusz Griinwald, zamieszkały przy 
ul. Dąbrowskiej 56. 


Pierwszej” ocy nieszczęśli. 


pom 

Lokatorka domu przy ul. Mie-|wemu chłopcu udzielił lekarz po- 
dzianej 6, niejaka Emma Golc, za- | gotowia ratunkowego, przewożąc 
meldowała w VII komisarjacie |młodocianą ofiarę głodu do zbiorni 


RZEK" POZNANE 


List do Redakcii. 


Daty nie było — ale miejsce na datę było. 


W związku z art. p. ty „Który wydział 
umagistracki należy przepędzić”, zamie- 
szczomy w N-rze 302 „Głosu Polskiego”, 
nragistrat miasta Łodzi uprasza Szan. 
Redakcję o opublikowanie nastepujace- 
zo wyjaśnienia: 

W miesiącu wrześmiu magistrat o- 
trzymał z ministerstwa W, R. 1 G. P. 
zawiadomieme o przyznaniu m, Łodzi 
rządowej pożyczki na budowę szkół po- 
wszechnych w kwocie 100.000 zł.; dła 
otrzymania takiej pożyczki niezbędna 
jest, jak wiadomo, dwukrotna uchwała 
| imiejskiej, Uchwała ta zapadła w 
dniach 18 i 25 września, poczem magi- 
strat, nie mając żadnych watpliwości co 
dh zatwierdzenia jej przez władze nad- 
zorcze, sporządził t. zw. skrypt dłużny. 
w którym pozostawiono miejsce celem 
późniejszego wpisania daty zatwierdze 


nia uchwały przez ministerstwo spraw 
wewnętrznych — i przesła! dokument 
do ministerstwa W, R. 4 O. P. 

W działaniach swych maglstrat powo 
dówał się łatwo zrozumiałą chęcią, jak 
najspieszniełjszego załatwienia donio- 
słych dia szkolnictwa miejskiego spraw. 
które — na skutek stosowania rozma!- 
tych biurokratycznych praktyk — by- 
waja niestety częstokroć odwlekane i 
opóźmiane. 

Jak wynika «z powyższezo przedsta- 
wienia sprawy, uie odpowiada praw- 
dzie twierdzenie notatki, jakoby magi- 
strat „przeoczył' jakieś formalności. 

Nadmienić jeszcze wypada, że od- 
dział prawny magistratu z kwestją po- 
życzki na budowę szkół mie ma nic 
wspólnego Prezydent m. kodzi 

M. Cynarskh. 


=K UP- 


Pomosaru"l 


na rzecz Domu Sierot Żołnierskich. 


; Spełniając swój obowiązek, otrzymasz prawdopodobnie cenne 
j niespodzianki, a jednocześnie przyjdziesz z pomocą sierołom po po- 
legtych bohaterach. 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
5 listopada 1924 r. 


r d [4 LJ s v 

Korzyści pomyślnej polityki 
Prawidłowe ustalanie spraw za- | 

granicznych ma oczywiście bezpo- ; czo różnią się od naszej prawicy z 


średni związek z sanacją finanso- |endecją ma czele. Nie są oni reak- 
wo - gospodarczą. Wtedy bowiem cjanistami, Nacjonalizm  endecki; 


konserwatyści angielscy zasadni. | 


GAZETA HANDLOWA 


zagranicznej. 


granicznych. Jedynie wiara w 
trwałość maszej obecnej polityki 
|zewnętrzmej może nam zapewnić 
zaufanie finansowe. 


tylko państwo cieszyć się może | 
zaufaniem na pA aE p 

rynku finansowym, gdy pr i- 
mie oceniane są jego i za-| 
graniczne. Trzeba powiedzieć 
szczerze, że polityka poprzed- 
nich naszych mimistrów spraw za- 
granicznych mie urobia nam do- 
brej reputacji na zachodzie. Poli- 
tyka pp. M. Seydy, Dmowskiego i 
Zamoyskiego, oglądająca się tylko 
na Francję i to na Francję nacjo- 
nalistyczną, sprawiała powszech- 
me wrażenie, że Polska nie rządzi 
się samodzielnością interesów, 


lecz uznaje swój jakby feudalny | W 


względem Francji stosunek. Stąd 
przejawiały się niechętne dla nas 
mastroje, pomimo, że nasza refor- 
ma skarbowa powinna była świat 
przekonać, iż wzmacniamy się na 
wewnątrz i organizujemy całe na- 


sze (ted ityczne. 
Dopier akcja p. ministra 
Skrzyńskiego, która uwydatniła 


się w rozprawach figi narodów, 
nadała naszej polityce zagranicz- 
nej iętno wyraźne i óciła 
jej dobrą sławę. Echa tych wrażeń 
szeroko  rozniosły się po świecie. 
T w sejmie naszym pra- 


wydaje się im tak samo, jak stron-| Metody polityczne, które p. 
nikom labour party, barbarzyń- Skrzyński zastosował w Genewie, 
stwem. Nadto w zalkresie polityki: spiawiły w lidze narodów najlep- 
zagranicznej niema prawie różnic „sze wrażenie, Po raz pierwszy po- 
między labour party a torysami. wiedzeć można — Polska zajęła 
Zarzuty, jakie w Anglii zwracano aktywne stanowisko w budowie 
przeciw Polsce, spływały sā- | polityki międzynarodowej í i własną 
mo od rządu liberalnego Lloyd | politykę do tej konstrukcji przy- 


George'a, jak później z konserwa-|stosowała. Dostarczyła ona świa- 
ZE gabinetów Bonar Law'a i|tu rękojmi pokojowych, do któ- 
Baldwina, jak wreszcie z socjali-|rych tęsknią narody i państwa 


stycznego ministerstwa Mac Do- 
nalda. Wszystkie te rządy zarzu- 
cały Polsce n milita- 


Lecz to właśnie podrażniło naszą 


nacjonalistyczną prawicę, która z 
pobudek czysto partyjnych wyto- 


ryzm i niechęć do ligi narodów. bati walkę „lewicowemu'” mini- 


poza Francją i Rumunją prawie 
zizolowama, Ze zdumieniem pa- 
trzamo na to, że ten młody kraj, 
który powimien był dążyć w poli- 
tyce zaśramicznej do umocnienia 
niepodległości i całości swej, zdo- 
lał już zmienić dwunastu míni- 
strów spraw zagranicznych, „ osła- 
biając tem swoje Ze- 
wnętrzne. Każda zmiana mini- 
stra była niemal zmianą systemu i 
podważaniem dawnych podstaw 
politycznych. 
Należy jasno i wyraźnie stwier- 
dzić: Polska nie może się obejść 


wica postanowiła ostro rozprawić|bez znacznej pożyczki zagranicy. 
się z ministrem, który pozwolił | Trzeba podziwiać ów mitan a 
sobie zwekslować kurs ministrów |nansowy, że p. Grabski zdołał 
endeckiego obrządku. Na tem tle|świetnie zrealizować reformę skar 
wybuchło przesilenie ministerjal-|bową i wałutową, bez  sukursu 
ne, które, na szczęście, zakończy- | kredytu zewnętrznego. W historji 
ło się zwycięstwem rządu, a sro-|było mało wypadków podobnych. 
motną klęską narodowej demo-|Ale musimy zdać sobie z tego 
kracji, Dzięki temu mamy teraz sprawę, że ten kunszt wyczerpał 
utorowaną drogę do dalszych po- środki społeczne i dlatego po sa- 
stępów w dziedzinie przyjaznego nacji wybuchło bardzo "poważne 
PE spraw nawiązania ka pace gospodarcze. Nie mo- 
em samem nawiązania ukła- sło być inaczej. Nowe państwo, 
dów gospodarczych. Gdyby ok -| zcalające się dopiero, mające wa- 
żać się miało, że sejm podziela z runki gosp , przystosowane 
glądy endecji, i że Polska nie ma do dawnych dzielnic, nie mogło od 
obowiązku regulować swoich sto-jrazu „podołać ciężarom _ finanso- 
sunków wobec mniejszości naro-| wym i aniti ziewij na rozwój 


dowych, co właściwie oznaczało, 
iż Polska powinna utrzymać w 
pełni swoją politykę nacjonali- 
styczną, to nie tylko zburzylibyś- 
my względną równowagę we- 
wnętrzną, lecz skompromitowali- 
byśmy się w obliczu całego świa- 
ta, Takie, naturalnie, stanowisko 
uniemożliwiłoby unormowanie ca- 
łego życia gospodarczego, 

Nasza prawica powołuje się n 
fakt, że nie mamy potrzeby liczyć 
się już z lewicowymi 
runkami, albowiem w Anglji prze- 
padł rząd Mac Donalda, a konser- 
watyści odnieśli świetne zwycię- 
stwo, A „e świat a N 
się już na lewo i po iel- 
ska wobec Polski uleśnie pęd 
zmianie. 

Pogląd ten jest z różnych stano- 
wisk błędny. Przedewszystkiem 


Wysiłek, zrobiony 

w jednym pP da musial w dru- 

gim wywołać niedobory. I dlate- 

o trzeba te deficyty zapełnić 
edytem zagranicznym. 

Stopa procentowa, nawet praw- 
mie dozwolona (procent paaie) 
wynosi u nas 36 proc. Stopa, na- 
prawdę pobierana, dochodzi do 
50 proc. Są to stosunki kredyto- 
we rujnujące całe życie ekono- 
miczne. Gdyby się miały one dłu- 


kie żej utrzymać, zniszczyłyby rów- 


mież sanację skarbową. Niema bo- 
daj w tej chwili kraju, któryby po- 
dobnie ciężki haracz kredytowy 
ponosił, 

Temu zaradzić może tylko kre- 
dyt zagranicy. Jest on już w tej 


chwili nieodzowną koniecznością, 
A kredyt ten pozostaje w zależno- 
ści od ukształtowania się spraw za 


tych warunkach Polska była |strowi spraw zagranicznych. Pra- 


wica sromotnie przegrała, Jest to 
nietylko korzyść dla naszych we- 
wnętrznych stosunków, lecz zara- 
zem wielki pożytek dla kontak- 
tów z zagranicą. I w tych okolicz- 
mościach oczekiwać można, że 
pomyślnie dla nas ukształtują się 
też konjunktury gospodarcze. 
St. A, Kempner. 
EEE TOER OEN 


Rynek pieniężny. 


Warszawska pietda. urzędowa. 


WARSZAWA, 4 listopada (Pat). Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa- 
nia były następujące: 


GOTÓWKA. 
Dolary 5.185 


CZEKI. 

Belgja 25.— 

Holandja 205.40 

Londyn 23,56 

N. York 5.185 

Paryż 27,16 

Praga 15,475 

Szwajcarja 100, 

Wiedeń 7.325 

Włochy 22,60 

Konstantynopol —— 

Sztokholm —— 

Bony złote 0,95 

Miljonówka 0,69 

8 proc. pożyczka złota 6,10 

Pożyczka dolarowa 3,42 

41 pół proc. listy zastawne 
ziemskie 22.25 

5 pr. obl. m. Warszawy przed- 
wojenne 16.50 

4 i pół proc. obl. m. Warsza- 
wy przedwojenne 14.— 

10 proc. pożyczka kolejowa 9,— 

8 proc. listy zastawne ziemskie 
za 1 dolar wartości nominalnej 4.50 


Gielda ekrowa. 


Bank Dyskontowy 5,05—5.10 

Bank Handlowy 6.50—6.25 

Bank dla Handła i Przem. 0.80—0.70 
Bank Tow. współdzielczych 15.50 


„GŁOS POLSKI* 
Łódź 
5 listopada 1924 r 


Nowa umowa handlowa polsko- 


francuska 
a konjunktury dla handlu jedwabnego. 


Projekt umowy nie jest jeszcze 


(Z) Nowa umowa handlowa pol- 
znany, gdyż dotychczas toczą się 


sko-francuska stanowi już dzisiaj 
fakt dokonamy. Opracowana pra-|jeszcze w tej materji rokowania 
wie we wszystkich szczegółach, | zainteresowanych sfer z przedsta 
czeka tylko ostatecznego podpisa- | wicielami rządu, mimoto wywiera 
nia i sankcji. om już bardzo niepożądany wpływ 

Naogół umowa ta niema w so- |na sytuację w handlu jedwabnym. 
bie nic dla Polski niekorzystnego, | Warszawscy hurtownicy i detali: 
a jeśli chodzi o przemysł włókien- | ści jedwabiu od kilku ostatnich ty: 
niczy, to wykazuje nawet dla tej| godni zaprzestali wszelkich tran- 
gałęzi polskiej wytwórczości pew-|zakcji i nikt z nich nie kupuje ani 
ne korzyści, gdyż umożliwia i uła- |jednej sztuki nowego towaru, bo- 
twia eksport polskiej manufaktury jąc się, by nie zapłacił drożej, niż 


do Francji i jej kolonji, ustalając | przyjdzie mu zapłacić po wejściu 
bardzo dogodne warunki takiego|w życie nowej umowy handlowej. 
eksportu. Jak się jednak dowiadujemy, no 
Jedynie przemysł jedwabny w|wa umowa handlowa na rynkową 
Polsce ucierpiał nieco, gdyż wyso-| cenę jedwabiu prawdopodobnie w 
kie gatunki jedwabiu francuskiego | niczem nie wpłynie, gdyż rząd 
które w ostatnich czasach poczęto | polski podniósł odpowiednio staw- 
produkować w Polsce, korzystać kj celne, tak, że ewentualny uby- 
będą z wydatnej ulgi celnej, a tem- tek z dochodów celnych zostanie 
{samem produkcja ich w Polsce sta w ten sposób wyrównany. Niemo- 
pnie się prawie że niemożliwą, tem- żliwą, a przynajmniej bardzo trud» 
bardziej, że z drugiej strony stawki ną będzie produkcja w kraju wy: 
icelne na przędzę jedwabną żosta- sokich gatunków jedwabiu. ' 
ły podniesione. 


Bank Zjedn. Ziem polskich 1.80 
Bank Zarobkowy 6.75 
Bank Związku Zicndan 0.24 


Końcowe notowania w Zurychu. 


ZURYCH, 4-go listopada (Pat). Dzi- 
siaj notowania vyły następujące: 


Cerata 0.41 
Sole potasowe 3.90 gaj mEmIĄCIe Gresy 5 
Kijewski 0.25 Holandia 20850 
Zgierz 2.50 Nowy-|ork 519,— 
Puls 0.4 kaCyg Za 
aryż 1 
Elektryczność 2.10 Mediolan 22.60 
Brown Bowery 1 Bruksela 25,— 
Siła i Światło 0.50—0.51 Praga 15 475 
Chodorów 5.30—5.45—5.40 t udapeszt 0.0068 
Częstocice 2.10—2.05 Belgrad 7.58 
Sofja 3,75 
Gosławice 2.30 Wiedeń 0.0075.25 
Cukier 4.05—4 Bukareszt 2. 
Łazy 0.12 Warszawa 109.00 
Węgiel (1 i 2) 3.20—3.05 (drobne) 3.25 
ŚP Notowania gietdowe w Paryża. 
a : i 
PARYZ, 4go listopada, (Pat) Zam 
Nobel 1.65—1.70 knięcie gieldy, 
Cegielski 0.61 Londyn 86,62 
Liłpop 0.70—0,71—0.69 z Jork rc 
ó 50—475 9 elgja JL 
NODE (1 4.50—4.75 (drobne) 4,95 l żyanja 257.25 
Norblin 1 Włochy 25.10 
Ortwetn 0,30 Szwajcarja 367.75 
Ostrowieckie 7.40—7.10 Danja opra 
wozy 036 Norwegja ` 
T EEN Holandia 756,25 
PSB AA Szwecja 509,25 
Rudzki 1.35—1.37—1.36 Rumunja 10,80 
Starachowice 2.50—2.40 Praga 56 80 
Wiedeń 26.87 


Maszyny rolnicze 0.41 
Unia 475 

Ursus 2.(5—2.10 
Zieleniewski 9.60—9,65 
Zawiercie 23.75 


Notowenia piełlowe w Londynie. 


LONDYN, 4 listopada (Pat) Zant- 
knięcie gietdy. 


Żyrardów II em. 16.50—1565—15290 N. Jork 454, — 
Borkowski 1.04—1.02 Francia 86.62 50 
Ćmielów 0.50 Belgia 84.50 

z Włochy 104.20 
Haberbusch 5.10—0.05—0.07 Szwajcarja 25,4 ,50 
Spirytus 2.40—2.41 VI em. 235 Hiszpania 55,70 


A 


Magistrat m. Łodzi podaje niniejszem do wiadomości, że imienne 


listy płatników podatku przemysłowego za I. półrocze 1924 wyłożone 
będą od dnia 4. 11. 1924 roku w myśl art, 6 ustawy o podatku prze- 
mysłowym z dn. 14. V. 1923 r. na przeciąg 4 tygodni w gmachu 
Magistratu przy Pl. Wolności 1, parter, pokój 1. 


Osoby zainteresowane mogą przejrzeć powyższe listy w godzi- 
nach od 8 do 8 co dzień za wyjątkiem niedziel i świąt. 


Łódź, dn, 31 października 1924 r. 730-1 


Wodny Rynek Je 
(Od poniedziałku, d. 5 fistopuda r. b- 

rysunki wzorów 
oraz szycie bilizny 


MAGISTRAT m. ŁODZI 
PRZEWODNIEZĄCY WYDZIAŁU PREZYDENT 
(2) Kulamowicz ia ZO ACE M. SA 
Miejski Kinematograf OSwialow | grz zzz Kinematonrat Oswilowy gy HAFTY mz 
— fFęczne — 
Cuda Swiata lodowepo. 
konano Szarona i 8, Garmia, TĘ Gdańska 92, m, A 
rolu i Szwajcarji =- Jungfrau 
EAN aiea 001S AU Ceny przystępne. 
w soboty, niedziele i święta o 1 p.p, E E a E 


dla dorosłych o g. 6.451 8.45 wi 


Dyrekcja Koncertów: Alfred Strauch. 
SALA FILHARMONJI. 
J ULKO o godz. 8.30 wiecz. 
gra 
SEWERYN 


Eisenberger 


Bilety w kasie Filharmonji. 


LOKAL FABRYCZNY 


nem ogrzewaniem i p 


od f-go stycznia 1925 r. do wynająca 


Wiadomość w Elektrowni (Wy reer T udowiany) fal. 1. 2. d 


CE EEEE TE T a TaS G 


parter i dwa piętra 


ogółem okoľo 1.800 mtr. Kwa- 
dratowych powierzchni z central- 


Lecznica 


© |ala przychodzących chorych i 


f Instyfuf Roznigenowski 


przy ul, Zgierskiej 17, fel. 16-38. 
" 


Dr. Rakowski "5% eeni L 9—4 


. Goldstein=PolaK chor.ocza 11 i pół dol 
. Rożaner wsner. skórne Y--10 i pół i 1--3 
„Justmam choroby nerw od 11 i pôl--2 
,Rozencwajig chor dziaci 10- 11 1'8--4 pp. 
„Papiermy chur. kob | ret” od 11 i pół=-f 
. Kantor chirurg od g 2- 

+ Weinberg wewnętrzne od 4--5.30 

. Stupel gab koentgen, od 3--6. 


Zastrzyki — Masaże — Elektryzacja. 
Szczepi: nie ospy. Przy lecznicy - tworzony zostal 
ins.ytut Roentgenowski dla prześwietlan i zdjęć 
Lampa kwarcowa. Elektryczne  inhalatorjum. 
Wszelkie anaiizy (krwi, moczu i piwocin). -Wi 

Zyty do domu- 


V Porada ZI 2. www 


Lurnalemi 


oraz formy Kroju naj- 

nowszych lasonów konfekcji 

męskiej, damskiej i dziecin- 
nej poleea 


kiańska (l. 


07-4 


811—1 


rzyłączaeniem elektrycz. 


lij Lewitanis, 


Kroju damskiego udzielam. 


5 XI — GŁOŚ POLSKI — 1924 r, 


m2 ZEŃ. aż MS rę APE M1 1 AWZ pont g sań Dr. med. 
Sala Filharmonii, Narutowicza 18. d. ołupay 
Dla uczczenia siódmej rocznicy nadania deklaracji Balfoura, odbędzie się HEr TO 


DAZ dziś, dnia 5 listopada o godz. 8,30 wiecz. O22 


WIELKI WIEC LUDOWY 


na którym przemawiać będzie poseł na sejm, członek Słon. Kom. Akc. 


Dr. Ozjasz Thon 


na temat 
„Nasze widoki w Palestynie w najbliższej przyszłości“ 


wznowił przyjęcia. 
Ordyn. 8—7 wiecz. 


Zachodnia 63, 
768—1 


Dr. E. Ekkert 


Choroby skórne 
weneryczne I dróg 
moczowych, 


Kilińskiego 143 


trzeci dom od 


Karty wstępu do nabycia w biurze Organizacji Sjonistycznej, Cegielniana 4, Głównej. 

w godzinach biurowych, a dniu wiecu w Sali Filharmonii, 05—1 Przyjmuje od 12—3 
42) - j , ; i w 7 —9 wiecz. 
i 5 Panie od 5—4. 


Orkiestra Filharmoniczna w Łodzi. 68 
SALA FILHARMONJI $ 


W niedzielę, dnia 9 listopada 1924 roku 
o godz, 12 w poł. 


5-ty Poranek Symfoniczny Ś P 


i 


Baczność! 
50.000 par obuwia 


4 pary tylko za zł, 20 franko cło. 


Z polscenia kilku fabryk obuwia, snajdają- 
cych się w irudnosciach płatniczych, mpre- 
daje wielką iluść obuwia poniżej kosztów 
produkcji. 


x 4 Wysyłamy zatem kańdemu, póki są 
(Ludowy. ) starczy, 2 pary trzewików męsk'oh 1 2 pary 
DYREKCJA: SOLISTA: trzewików damskich do aznarowania, x silną 


kołkowaną skórzaną podeszwą, najnowszego 
fasonu, psarna lub bronzową skórą galosso 
wane. Wielkość według numóru. 
Wszystkie 4 ary kosztują tylko uł. 40 
franco cło. Wysyłka £- zaliczką 
A. GLASER, EKSPORT OBUWIA 
Czeski Cieszyn Ne 57. 
P. S. Bez ryzyka, gdyż towar nię odpowia- 
dający wymienia się natychmiasiy lub 
na żądanie zwraca się pieniądze, 


Szkoła tańca 


W. Lipińskiego, Ewangielicka 17. 
Do grupy listopadowej może się 
przyłączyć jeszcze kilka osób. Za» 
pisy od 12—2 lub 5—8 (front, 3 p.) 


Bronisław Szulc: Edward Prażmowski $ 
a isme Grieg: Peer-Gynt Suita I 


m, ins : 
GRIEG: Uwertura Jesień, Grieg: Sigurd Jorsalfar. Liszt: Konoert MAR 


fortepianowy A-dar. 


We wtorek, dn, Il listopada 1924 r, o godz., 8,45 wiecz. 


(6ty z I cyklu abonamentowego) 
Ostatni koncert pod dyrekcją Alek der B ki nS 
7 M eksander OrowSKIi }ĵ 

: Oskara Frieda (zenialny pianista). 


W programie: P, Czajkowski: Symfonia Nr. 6 (Patetyczna) 
Czajkowski: Honcert fortepianowy, oraz utwory solowe 


SE > WPI 5 m KA 
Prokofiewa, Strawińskiego i in. 
Członkowie Towarzystwa Ifharmonicznezo otrzymują 20 proc. rabatu. ABB 2 place obszerne ze studnią, 


nadające się na każ- 
de przedsiębiorstwo, przy ul. Zgier- 
skiej, w dobrym punkcie, do wy- 
dzierżawienia. Wiadomość: ul, Wy- 
soka 12, u właściciela. 176— 


Kasa Ł. 0. F, przyjmuje zapisy na członków T-wa Filharmonioznego . zł: 


"8 złotych ją TaK 


złote mendel (15 sztuk) dostać można 
u znanej firmy 10767—2 


E. PIECZĄTKA, Wschodnia (6, ‘tel. 27-72. 


UWAGA: Masło śmietankowe oraz inne ga- 
tunki masła sprzedaje się po niskich cenach. 


KLINIKA 


Położniczo - chirurgiczna 
D-rów: Szarloty Eiger, Reitler-Murjańskiej, 
Michała Kantora i I. Baama 


tel. (8-52 OgrodowalO ul 1-7 
Zapisy na porody i operacje od 4 —6. 
Ambulatorjum dla przychodzących chorych. 


to 


Młody energiczny 


mężczyzna 
z kilkuletnią pracą w branży kolonial- 
nej z dobremi referencjami przyjmie 
jakiekolwiek przedstawicielstwo-wzglę- 
dnie posadę agenta. Oferty „777 Agen- 


tura“, 796—1 
stosować jedyny i Sacz] 
wany środek na odmrożenie 


RIGORIN 


„MOTOR“ 


żądać w aptekach i skład. apteezo. 


do gotowania albo 2 


Już należy 


10445 


BE mda paz (OTO Choroby kobiece g. ara- - , 
e erowa g. 1- = em waai 
Dr Baum o S e sejd. S. Kantor | HANAIOWIEC cerem iterscko uć 


zdolniony, były prokurent znanego do- 
mu ajenturowo-komisowego w Łodzi, 0» 
becnie szef biura tirmy przemyslowej, 
dobry sprzedawca, korespondent i bu- 
chalier, pierwszorzędny znawca spraw 
podatkowych, ustosuukowany w sferach 
miejscowych— szuka odpowiedniego za- 
jęcia. Reflektuje na korzystne przed- 
stawicielstwo, zarząd tilją i t. p., wzgl. 
przyjmie samodzielne kierownicze sta- 
nowisko w poważnej firmie. Łask, zgło- 
szenia uprasza się składać w Adm. „Gło 
su Polskiego* pod „Handlowiec“, 25-2 


specjalista chorób 
wenerycznych skór 
aych i włosów 
ul Piotrkowska 144 
róg Ewangolickiej. 
Telefon 29—45, 


jodz» przyjęcia od 2-8 
5-8 w. Dla pań: 5-6 


Roncesjonowane 


biuro przepisywań 


na maszynie podań w sprawach podatko- 
wych do Urzędów SKarbowych, instytucji 
państwowych, władz samorządowych i t. p. 

Załatwia się równieź tłumaczenia z ob- 
cych języków. 


M. Augeniisz 
Piotrkowska 55, (w podwórzu). 


Dr. med. 


H. Różaner 


Choroby skórne, wene- 

tyczne i moczop łólowe 
seczenie sztucznym 
ałoncem górskim. 


DZIELNA 9. 
Przyjmuje od 8 do 
9 i pół i 4—8, 
Tel.28-98, 62-24 


Jr. Ludwik Falk 


Choroby skórne i 
weneryczne 


808—1 


w Pracownicy 


bez różnicy zawodu, którzyby mieli zamiar rozpo- 
wszechnieniem nowych artykułów chemicznych i tech- 
nicznych różnego rodzaju zdobyć sobie stanowisko 
niezależne, mogą się zgłosić. Chodzi o podróżują: 
cych po miastach i po wsiach Województwa Łódz- 


Pierwszorzędny fachowiec 


z 385-cioletnią praktyką w branży 
włókienniczej, posiadający lokal 
w śródmieściu przy ul. Piotrkow- 
skiej w pierwszorzędnym domu, 
poszukuje wspólnika, ru- 
tynowanego kupca z kapitałem od 
.000 do 10.000 złotych w celu 
fabrykacji wyrobów bawełnianych. 

Łaskawe oferty pod „Pierwszo- 
rzędny fachowiec* do Adm. „Głosu 
Polskiego* 816—1 


Lokal 


od 4—6 pokoi wraz ze salą po- 
szukiwamy. Pośrednictwo po- 
żądane. Oferty sub. „H. H.“ do 
Adm. „Głosu Polskiego“ 144l 


kiego, które zostanie podzielone na rejony, przeto) Leczenie Rentgenem i 
mieszkanie obojętne, tylko chęć do pracy wymagane. 
Dochód dobry zapewniony. Oferty pod „Dochód* do 
Adm. „Głosu Polskiego" 


kwarcową lampą 


przyjm. od 10—12 
15— 


813—1|Hawrot ^6 7. 
Telefon 28-07. 


Słoneczne 3 lub 4-pokojowe 
Mieszkanie 


poszukiwane. 


Oferty do adm. „Głosu Pol." dla 
okaziciela złotówki Nr. 082,549. 


10g17-4-1 
ERY smi ZSEE 


«choroby skórne i 
weneryczne, 
rrzy,muje od 4-ej 
do 8-ej popol. 


Sienkiewicza 3%. 


| may” 


Redaktor i wydawca Marceli Sachs. 


PORLAS R PSE TRZEJ SEET IO RW NENA 
W drakasni „Głosu Polskiego“ Piotrkowska 86. 


Poszukiwany 


młody lekarz 


(chrześcjanin) bez praktyki lub stu- 
dent medyk wyższych semestrów 
dla całodziennej pracy przy bada- 


niach 


medyczno-ortopedycznych. 


Zgłoszenia piśmienne wraz z cu- 
riculuim uprasza się składać w Grand 


Hotelu, pokój 323. 


19-1 


B. kierownik biura 


rutynowany korespondent polsko- 
niemiecki poszukuje odpowiedniej 
posady w poważnem przedsiębior- 
stwie. Łaskawe zgłoszenia pod lit. 


„F. F.“ do Adm. 


Sprzedaż SZYBY 


okiennych po cenach fabrycz= 
mych oraz szklenie budowli po 
cenach KonkKurencyjnych Pe 


1. OLEJNICZAK, Główna 14. 


aj (głoszenia drobne |= 


Po 6 groszy za wyraz. 


Dla poszukujących pra 
5 grosze za wyraz, Naj- 
mniejsze ogłoszenie 


Hanka 1 wyehow. 


bsolvente courś 
des lettres, don- 
ne leçons français, 
anglais. S'adr, rue 
Cegielniana N 19. 
log 8, front, III et. 
Rydel. Voit de 
5—7, 659-5-n 
pnzieisriego kon- 
wersacji i litera- 
tury udziela ruty- 
nowany nauczyciel 
Nowo Cegielniana 
N 12, m 4, od 5 
do 5 pop. 650-4-n 
ngielka z dypio* 
li "mem Oksfor- 
skiego uniwersy* 
tetu udziela lekcji 
pojedyńczo iw gru 
pach. Oterty do 
„dlosu* dla „An- 
gielki*. 785—1n 
„to udzieli iekcji 
{ osobie dorostej 
w języku polskim, 
przew. gramatyki, 
stylistyki, inter- 
punkcji. Oferty sub 
„P. 155* do „Gto: 
SU . 185=5-0 
demoiselle sia- 
ry ensignee an=- 
glais trançais alle- 
mand Voir 5-7 Pio- 
trkowska 109 log 
5 li tr 749—2n 


polonistka Z kil 
kuletnią prak- 
tyką ma wolne go- 
dziny. Cegielniana 
41 m. 27, Zgłosze- 
nia od 18 do 20. 
791—2-n 
oszukiwata ucze- 
nica klasy VII 
lub VIII do udzie 
lania lekcji języka 
polskiego. Oterty 
do  „Głosu* sub 
„KOR 77R-1-n 
„osZUKuję intelig, 
P nauczycielki do 
8io letniej dziew- 
czynki, wzamian za 
lekcje gry na for- 
tepianie, Ul. Piotr= 
kowska 116, Llil-e 
wejście, godz, od 
1—2. j. Nirnstein, 
„odowita angielka 
i poszukuje poko- 
ju wzamian za lek- 
cje. Oterty sub 
„E. A.” 22-2—n 
tudent  rolitech- 
Ò niki udziela lek- 
cji matematyki, ti- 
zyki i chemii. Zgło 
szenia: 6 sierpnia 
(Benedykta) Nz 18 
m. 1, między 5 i 6 
wiecz. 7/5—5—n 
tudeng udziela 
j lekcji, Piotrkow- 
ska 16, m. 22, 

456 —5-n 


kupao | sprzedał 


ntyki meble: biur- 
Å ko, komoda, stól 
i kanapa okazyj- 
nie do sprzedania. 
Wiadomość: Gdań- 
ska 68, w godzi 
nach popoiudnio* 
h Dozorca 


wskaże. 795—3-k 


„Głosu“ 


50 gr 


Nz” do szycia 


na  najdogod= 
niejszych warun- 
kach sprzedaje Ro 
zen, Plotrkowska 
NM 83% 4T—2k 
gprzedam kredens, 

Stól, krzesła, ©- 
tomanę, szafę, łóż- 
ka,  bieliźniark. 
Piotrkowska 189, 
m 9. 472—6-k 


fiiczny d gębowy 
czarny kredens 
o 6 drzwiach i 2 
lustra, 6 dębowych 
krzeseł oraz toa 
leta do 'gprzeda 
nia Oferty pod 
„A. 2560* do Adm. 
„Głosu” 35—%k 
przedam maszy- 
nę do zj Gmi rę- 
kawiczek. Wegne- 
ra N 7, m. 35, 
Choiny. 807.1 k 
gorze am eleganc- 
kie łóżeczko 
dziecinne, stół i lu- 
stro, Piramowicza 
N 12, m. 9, 9-lsk 
Weź żając sprze 
dam: szafę, oto 
manę, Stół, zegar, 
tremo, kuchenny 
stół, rozmaite dro- 
bne rzeczy, Hand- 
larze wykluczeni. 
Piotrkowska Mè 174 
m. 21, mały domek. 
775—1-k 


Se 
1 powodu wyjazdu 

sprzedaję szafę 
duża, biıureczko 
damskie, mebelki 
bambusowe, kanap 
kę wiedeńską wy- 
plataną, beczkę na 
kapustę dużą. UI. 
Piotrkowska 


1 powodu wyjazdu 
sprzedam dwa 
łóżka niklowe z 
materacami, szata 
i stól. Ul. Guber- 
natorska 54 m. 35 

715-—2.k 


Posady i prate, 
Poszukiwane 


pare biegła ma- 
szynistka poszu- 
kuje zajęcia w go- 
dzinach wieczoro- 
wych. Oferty do 
„Głosu” sub „A.N,“ 
787 —2-pp 
rawcowa i bieliź- 
niarka poszuku 
je zajęcia po do- 
mach prywatnych 
Oferty sub „Kraw- 
cowa”., 716—2-pp 


ode energiczna 
osoba z dobrej 
izy. rodziny z pro- 
wincji, poszukuje 
posady towarzysz 
ki lub samodziel- 
nej gospodyni do 
zamożnego domu. 
Zna się też na pie 
lęyniarstwie. Oter- 
ty do „liłosu” sub 
„Złote serce” 
808-1-pp 


98—2 ;, Gdańska 


wewa poSszu* 
kuje szycia w do- 
mach prywatnych. 
Łaskawe oferty 
pod A. B. do adm. 
„Głost Polskiedo* 
740—9pp 


qutynowany nâu- 
czyciel nrzygos 
towuje do edza- 
minu w zakresie 
7siu kl, szkoły po- 
wszechnej ! młod- 
szych klas szkół 
średnich. Oferty 
do „dłosu* pod 
„PE. W”  10-2-pp 
nowacz poszuki 
4 je jakieikolwiek 
posady. Łask, of. 
do „Głost* sub 
„Snowacz”. 4-5-pp 


Zaotfiarowane. 


potaea szwacz- 
ki stepnowaczki 
I krajaczki do try- 
kotów. Zgłaszać 
66, fa- 
bryka trykotów l-e 
| piętro. 754—20pz 
potrzebny czelad: 

nik krawiecki 
Rokicińska 52, w 
podwórzu. 52-2-pz 


pe rzebne zaraz 


pracownice do 
szydelkowej robo 


ty. UL 6 go Sierp- 
nia 22, Sosińska. 
780—5-pz 


oszukuje siĘ wy- 
P Ewalifikowonz) 
nawijaczki do przę 
dzy fadwabtjdj. — 
Zgłosić się do M. 
Holemana, Zacho- 
dnia 68, _801-1 pz 
otrzepna osoba 
starsza (izrae= 
litka) lat 45 — 50 
do wszystkiego na 
prowincję. Wiado- 
mość: Cegielniana 
52, Engiel. 33-4pz 
czniowie W-wie- 
ku łat 15—16 po- 
siedajácy specjal- 
ne zdolności ry- 
sunkowe potrzebni 
na praktykę do 
większych  zakła- 
dów graficznych. 
Oferty pod,itystn- 
ki* do admin. ni- 
niejszego pisma, 
759—5pz 


Lokale, mieszkania 


no wynajęcia od 
zaraz umeblowa* 
ny pokój, slonecz- 
ny, w śródmieściu 
z opatem, światem 
i pełnem utrzyma- 
niem dla jednego 
lub dwóch panów. 
Cena umiarkowa* 
na. — Wiadomość, 
Nawrot Ne 7, m. 20, 
poprzeczna oficy- 
na, Ill piętro. 
00 —2-m 
wóch panów przyj 
U mę na mieszka 
nie wiadomość Ką- 
tna 54 sklep spo- 
żywczy. 728—2m 
Pod. centruun es 
lektryczne oświe- 
tlenie odnajnię tyl- 
ko samotnemu star 
szemu, inteligent- 
nemu,  solidnemu 
chrześcijaninowi 
na stanowisku lub 
takięmuż fachow- 
cowi. Nieanonimo - 
we dokładne oter- 
ty do „Giiosu* pod 
„Okazja 10757*. 
757—4 m 
pokoju nieumeDlo- 
wanego“ poszu- 
kuję dla starszego 
solidnego pana, — 
Oterty ze wskaza. 
niem wielkości i 
piętra do „Głosu” 
sub. „K, L, 50* 
805 —2-m 
prame panów na 
mieszkanie z ca 
łodziennem utrzy* 
maniem przy ro 
dzinie (wdowa w 
starszym wieku z 
synem) Sosnowa 5 
m. 9, Remplewicz. 
770—1-m 


c Z ZZA, 
pokój umeblowany 
do wynajęcia na 
całodzienny użytek 
dla przyjęć lekar- 
skich lub innych, 
pod fachowca-czyni 
Zielona 50 m. 
720—21 


Doniesienia roza, 


przybłąkał się pies 
rasy wilczej. 

Prawy  wiaściciel 
może odebrać za 
zwrotem KoOSztów, 
Pomorska X 127, 
m, 42 87 —-7 


Nr. 303 


fe” zdrowe i 
smaczne 04 1.50. 
Gdańska 67, m. 10 
802—5 A 

stojna, posiada» 
jaca mieszkanie w 
części majatkowel, 
pradnie poznać w 
celu matrymonia|- 
mym przystojnego 
kawalera od lat 23 
do 55, na stanowi- 
sku, Na anonimy 
nie odpowiadam. 
Oferty do Adm. 
„Głosu* pod „Ab= 
solutna dyskrecja”. 
79! d 


rzybi kal się pies 
P chart. Odebrać 
można za zwrotem 
kosztów, Kilińskie - 
go 104, Kupiński. 
752—5d 


gprdentka udziela 
lekcji,specjalność 
łacina, Przygata- 
wia do matury. Ce- 
gdielniana M 55 m. 
32 768-—2-d 


Lagabione dokom. 


jszek Roga 
zam. przy ulicy 
Przędzalnianej 46, 
zagubił dowód oš0- 
bisty, wyd. w Łodzi 
pone XI an zez 
egitymację człon - 
kowską K, S. IV 
dyon Żand. 20 1-z 


gubiono paszport 
l tamilijny, wyda- 
ny w.Łodzi na imię 
Abrama Bornsztaj- 
na. 760—5z 


„pr. 
1, Sesyon 


P m. i2—23, 54.00 
żar (wyp: niedz. 9—1 


ul, Zielona We II. 
4" BOTY 


KHALOSZE 
CIEPLE PANTOFLE 
wyborowe gatunki 
polaca 
KA.Petersilgo 
92 Piotrkowska 03 


Ostrzeżenia. 


U obrońcy Den- 
kowskiego w Zgie+ 
rzu zaginął czysty 
arkusz papieru z 
podpisem W. Ko- 
siński. Ostrzega 
się przed naby- 
ciem weksla lub 
jakiego dokumen- 
tu, wystawionego 
na tym arkuszu. 

127 —5 


ca MNA o | 
Pracownia 
damskich i dziecin- 
nych ubiorów. Ka- 
rolą 20 m. 5. Wy- 
konanie efektowne 
i artystyczne. Ce- 
ny przystępne. Pod 
inteligentnem kie- 
rownictwem. Pa- 
ryskie żurnale na 
miejscu. 725—535 
RE _ |_| 

Poszukiwane są 


Mk 


Oferty sub „Ih*. 
10718 


o 


Sprzedam 


sklep 


z mieszkaniem. — 
Wiadomość: Kiliń- 
skiego 124, w ka- 
wiarni. 13—5 


Sprzedam 


sklep 


galanteryjny. 


Oferty pod „Ga 
lanterja*. 782—1 


Dr. 
J. NEUMAN 


akuszer - ginekolog 
Dzielna 50 


przyj, codz. do %, 
lu r; we wtorki, 
czwartki i soboty 
od 5 do 5 po pol, 


pe DPT ZĘ p E NIOM ANA W © ATE) ZE I PIRATA KA M 
Redaktor odpowiedzialny Władysław Magailski. 


